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Mobilizacja do ńowycli walk'
v ' /.i dotykająca srodze stan urzędniczy, 

i : 'cwołila rodziców do zastanowienia się, 
tryby nie lepiej było dzieci skierowywać do 
t| aodów, które dotychczas lekceważono % 
■wołka dla naszych sił gospodarczych szko- 
;; Be kryl biurokratyzmu zaczyna zamie- 
. ■ v, czasie v. ojny — młodsi ludzie z aka- 

u-mi-lficnl wykształceniem przerzucają się 
rc handlu i zawodów, które dla polskości 

' :!y odłogiem, wyzyskiwane przez, przed- 
•»io!vzopó obcą i wrogą. Bojaźliwy kapi- 

i za>-zy:-a się oswajać z lokatami, które 
wuiej s 'v.żyly tylko dla obcego kapitału, 
ralyać się zaczyna także typ polskiego 
--Ir, ca ma na, nie gaidzący śmiałym zarob

kiem w szerokim stylu. Wśród orgii pa 
fek.ii.ftwa wyłaniają się uczciwe typy Łn.- 
ćlowców na wielką skalę, organizatorów 
ł.mdlii jajami i mięsem, aprowizatorów 
miast. i powiatów, grosistów, rzucających 
f:= ilo kapitały do handlu, na za kupi o te
renów naftowych i brutto procentów. Duch 
t yi;- izaeyjny rośnie, oparty i poparty chę
tne ofiarnoś"ią kapitału na cele przemysłu, 
l .  •;i]’u i budzącej się przedsiębiorczości.

Wśród chotohliwych objawów polowań 
r w i e l k i e  zyskj* jakich dostarcza wojna, 
j..m,..ąea bezkarnie spekulacja i liEhwa, 
v d:: :)iy objawy dodatnie, które należy u- 
i ' akć i rozwinąć. Na widownię występują
< -:;.ymie polskie firmy dowozowe i wywo- 
% >.• ę. -k.i ręcznie opierające się orgiom ob- 
■ - centrali i zorganizowanej przez nie
1..../e agentów, komisyonerów i pośredni- 
i-(.w. od której roiło się w pociągach, zdą-
1.. ą.cycii po złote runo galicyjskie, a  obe-
< . tf ukraińskie. Ażeby utrwalić zamiłowa
n e  do handlu i wyrobienie zdrowej przed- 
ó-oiurczości, należy przedewszystkiem po- 
- :i rań się o wytworzenie, względnie roz- 
i 7.cnie zawodowego szkolnictwa. Za ma
to mamy szkół i kursów . handlowy ab, a 
Liniejące są iuż pizepeinione. za mało u- 
względnia się szkolnictwo przemysłowe, 

rolnicze i leśnicz-e, odłogiem leży ogrodni
ctwo udownictwo1, wogóle wszelkie zą- 
|r •, których odbudowa będzie konie- 
* ze względu na podniesienie produk- 
1 i wytyskanie naturalnycli bogactw', ja-

.e dotychczas przeważnie marnowahsmy. 
Rozwój gosir od?rezy wymaga w pierwszym 
rzędzie wyszkolenia sił fachowych, gospo
darstwem robrem i ieśnem winien kierować 
kwalifikowany -rolnik i leśnik, co stosownie 
<io obszaru powinno być w dobrze zorgani- 
tcwanem państwie ustawowo obwarowane, 
tó y  nie dopuszczać do niszczenia natural
nych bogactw przez -obcoplemiennego pach- 
cisrza.

Z lasów nuszj ch powinien zginąć bezr 
powrotnie typ żydka z klubą mierniczą,po- 
ft.kć tak swojska, tworząca już niemal sym
bol wandalizmu, jaki od wieku wy ruszczał 
polskie lasy na korzyść obcego handlu i 
I rzenryslu. Wyprze go nasz kwalifikowany
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leśnik, nowy typ leśnika-kupoa, który po
znawszy potrzeby rodzimych i obcych ryn
ków zbytu, technologii drzewnej i użytko
wania drewna, podniesie handlową i prze 
myślowa stronę gospodarstw leśnych; po
trafi wytworzyć podstawy pod budowę ro
dzimego przemysłu drzewnego, tartacznego, 
papiernictwa i garbarstwa, które to gałęzie 
zaniedbano u nas i. wielką szkodą dJa go
spodarki narodtwej.

W racając do szkolnictwa zawodowego, 
nie możemy pominąć szkół handlowych, 
akademii i abituryenckich rocznych kur 

sów, akademii eksportowej, która nie bu
dziła zainteresowania wśród polskiej mło- 
dzieży i je j rodziców. Nie powinno się też 
kończyć u nas na teoryi, jaką daje szkoła 
i pomęjać rzeczy głównej, zasadniczej t j. 
praktyki w wielkich zakładach -zagrani
cznych, handlach i bankach. Błąd ten jest 
powodem, że wśród licznych sił kwalifiko
wanych brak nam zawsze tych, którzy teojj 
ryę łączą z. praktyką, a niezbędnych Jo  
kierownictw bankami i instytucjam i gospo
darczemu Niech więc polski rolnik, leśnik, 
kupiec- i bankier, agent handlowy i podró
żujący kupiec, technik i wogóle zawodowiec 
zdobędzie środki z funduszów' publicznych 
lub własnych —  o ile je  posiad-a —  dla wy
szkolenia p r a k t y c z n e g o ;  gdyż tylko 
takie siły sprostają w walce konkurencyj
nej, jaka  rozegra się u nas a niezależność 
gospodarczą, bez której nie ma niezależno
ści politycznej.

Przedsiębiorczość i kapitał obcy ed dzie
siątek lat pracują nad podbiciem gospodar- 
czem słabszych i nieł o i  ganirowanyck na
rodów, ja k  nasz. Leta wojny nic nie zmieni
ły w tym procesie. Są one przerwanem pa
smem mobilizacji sił do dalszego podboju, 
mobiliz-acyi, która gotuje się do opanowa
nia ziemi, surowca, ekai bów ziemnych i 
rynków zbytu, do kołonizacyi w marszu na 
.wschód i  na południe, do olbrzymiej eks 
panzyi, której planów się nie' tai Ti obce u- 
śpionych i niezorganizowanych gospodar

czo narodów.
Te rachuby na bierność naszą powinni

śmy skreślić zabezpieczając nasz stan no- 
dadąnia, dzierżyć silnie ziemię i skarby 
ziemne, surowiec i wszelkie warunki roz
woju produikcyi i handlu, a pracę rozpo
cząć ad fundamentów, jakun jest debrze 
zorganizowane szkolnictwo zawodowe i 

praktyka, w obcych zakładach, uzupelnia- 
iąca i pogłębiająca wykształcenie zawodo
we. Wyrobiwszy już i wyszkoliwszy biuro
kratyzm, którego starczy nam nawet na 
eksport, pamiętajmy, że potrzeba nam wie 
le, bardzo wiele dzielnych sd przede wszy
stkie m w tych zawodach, których posia
danie zabezpieczy nas od najazdu rycerzy 
przemysłu, łupieżców, którzy niemniej nie
bezpieczni są od orężnych, gdy z kuferkiem 
z próbkami, miarą i cyrklem, retortą i pie
niądzem przybywają w cudze piogi. Walka 
o targi spowodowała obecnie krwawienie 
się świata —  niech zaborczości obcej uo-

łoży tamę zapobiegliwość każdego narodu, 
który w -miarę środków, jakiemi rozporzą
dza, zdobyć powinien na własnej ziemi pod
stawy dla samodzielnego gospodarczego 

bytu! R . W .

Dyplomatycznym zastępca „hetmana1' Skotona- 
ckiego w 'Wiedniu został zamianowany p. Wacław 
Lipiński, osobistość, o której polekio koła polity
czne i towarzyskie w stolicy Austryi powinny 
mieć na wszelki wypadek trochę pntorm acyj. Pan 
Lipiński j  st to były Polak I  Rusi zakordonowej, 
który jeszcze przed wybuchem wojny zdecydował 
się zmienić narodowość polską na świeższą. — 
ukraińską. Metalurmoza ta, uzasadniana dość nie
fortunnie zapomoea różnycn „idealnych11 moty
wów, a która, jak  widzimy, doprowadziła teraz 
p. Lipińskiego do współpracy z rosyjskimi gene
rałami i kadetami w Kijow ie, je s t ostatecznie spra
wą jego sumienia. Gorzej, io  p Lipiński, sprzy
krzywszy sobie snać mezaszczytne odosobnienie, 
usiłował w swoim czasie sprowadzić na drogę od
stępstwa szersze, kuła polskiego ziemiaństwa na 
Rusi, a to prezz speeyalnie wydawane broszury 
agitacyjne. T a  rola kusiciel." była szczególnie 
szpetną. Trzeba ją  przypomnieć w chwili, gdy 
agent p, Skoropaekiego wypłynął w Wiednin, 
gdzie może się łatwo zetknąć j  byłymi rodakami.

Km.

legionistów polski h w urzędach skarbowych 
ł  kasach oszczędnościowych, w ciężkie po
łożenie popadło wUfie łudzi uboższych, posia
dających niewielkie oszczędności i pozostar 

- ją cy ch  bez pu.aiy. Wielu zubożałych wło
ścian 5 robotników zwracało się clo władz 
finansowych polekir-go kr-pu^i. Adm irisaa- 
tor skarbowy Pyt-, -k- is-iiwył. że skon
fiskowane k a iiiła ly g j: ’ * i.' wojennym kor
pusu, który niema ;■ ó ;  r;,< yi żądny eh obo
wiązków w sto-iuiku -.r wjdadców kas o- 
szczędnośc'Ovv; cb.
Tak brzmi w głównych rumktacb oskar/ć- 

nie bolszewickiej ..Zaińi Rasii11, przedruko
wane sk,waSH\y< przez ..Donfsclie Warsem 
Ztg“. J e ż e l i , '  ,

Rzeczy polskie.

Półurzędowej „Deutsche Wurschauer Zei- 
tung11 nie wystarcza, iż kołnęnda przeważa
jących sił pruskich rozbroiła korpus g eti: 
Muśsniokiego, który1, stając w  obronie pry
watnej własności prsed grabieżą band bok 
szwiokit-h, zakłócał tem sa-mem sielankowy 
spokój na wschodzie Europy. „Deutscłie 
„Warscli. Ztg11 usiłuje jeszcze w rycerski 
spetsób obryigać błotem imię polskiego kor
pusu, powołując się p rzy ten ^ a .świadectwo 
bolszewików", t. g! tego właśnie elementu, 
któremu żolrfreTże z pod komendy Muśni- 
ckipgo dali się poznać ze strony mniej przy
jemnej. Organ warszawski

zamaeszcza mianowicie nastę
pującą notatko p. t. ..Gospodarka pieniężna 
I. korusu polskiego11:

W przeciwieństwie do pewnych artyku
łów prasy galicyjskiej, starających się sto
sunki wewnętrzne I korpusu przedstawiać 
dodatnio, podaje gazeta moskiewksa „Za-rji 
Racji11 w Nr 27 interesująca szczegóły o 
środkach pieniężnych I korpusu: Legioniści 
polscy skonfiskowali w Bobrujsku, Rogacze- 
wie, Mohylowie, Szlubinie i- innych miastach 
różne sumy pieniężne, należące lo urzędów 
celnych, skarbowych i pocztowych. Gdy 
w Mińsku w nocy z 20 na 21 lutego r. b wła
dza wpadła w ręce legionistów, rkonfisko 
wali oni w urzędzie pocztowo - telegraficz
nym różne przedmioty wartościowe na sumę 
22 i pńł miliona, mianowicie 1 i mil. w,pa
pierach wartościowych i 8 i pół mil. w go
tówce. Na skutek konfiskaty kapitałów przez
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W  mieście naszim od kuku dni widać 
na ulicach spore iindo/na-w kor)mi u Mn 
ckiego. Vv skutek deiuobllizacy.. zarządzo

n e j przez -nuCmicckie władze, wracają w 0- 
statnich dniiaJS 1 lĄkjmtc parlye ofiafi’<Vv 
i żołnierzy. Uderza, micgól czerstwy i.di wy
gląd; smugłe, opalooie twarze, JroTmwskie 
postawy i doskonały, czysty mundur bar
wy khaki; ezarże oiicerskie oinacza-ją sre- 
bnne maszynki na lewym rękawie; u cza
pek polskie orzełki srebrne. Ma się wrażenie, 
Źe był to jednak dorodny korpus polski.

Z Kieleckiego, nadchodzą dość niepokoją
ce wiadomości. 'Jak niesprawdzona jeszcze 
Vwieść mesie, miały ooćolao wojskowe wła
dze zezwolić dwonr firńiom i
jłtkiejs 'węgierskiej na n i  rąb dnzewi. w rzą
dowych lasflcb, położonych w dawnej gu- 
bernii kieleckiej i to na dłuższy czas; jedni 
^wymieniają 12, inni nawet 15 lat. Rzekomo 
jakaś" cząstka ma być przeznaczona na od
budowę kraju, dziwna jednak rzecz, że 
w warszawskiełf ko?ach pełskmgo rządu po
noś nic. o tem dofad me wiadomo. Wogóle 
trudno się czegokolwiek dokładnego o tej 
sprawie dowiedzieć! iednaknwoż mają być 
jakieś dane tego rodzaju. 20 obudziły już 
czujność tutejszego społeczeństwa, które się 
spodziewa, że, o ileby na coś pbóobnego 
istotnie kię zanosiło, to tak rząd polski, jak  
i polscy posłowie w Wiedniu p>oczynią od
powiednie kroki, bo chodzi o cześć majątku 
narodowego i o ewentualne wydarie je j w 
obce ręce na. tak długi przewąg czasu, że. 
trudno go pogodzić z pojęciem przejściowej 
okupacyi wojennej.

Rozporządzeniem J .  O. W. zajęto zapasy 
siana i słomy, z wyjrakiem tej ilości, któ
rej producent potrzebuje na paszę i ściółkę 
dla swego bydła i do p, o wadzenia przedsię
biorstw rolnych. Przoz 1 ..-o rozumie rozpo

rządzenie siano Łąkowe i potraw (otawę'. 
siano z koniczyny wszelkiego rodzaju, z ’ 
cenny, saiadeli ii eparcety, tudzież' odpaaki 
z tych rodzajów* siana. Fotf słomę podcią
gnięto słomę pszenną, żytnią, jęczmień a, 
owsianą, z rzepaku, prosa i gryki (lirę'” ?-- i\ 
Zapasy mają być zgłoszone w kofuenóo a 
powiatowych, które wyznaczają termin •'•'!- 
stawienia i płacą za 100 kg. loco m i ' H 
produkcyi, za uow/ar zdrowy i suchy 1S )v 
za siamo łąkowe, potraw i odpadki, :?1 łU 
za siano 7. koniczyny, Inee^y. seradeli i 
esparaty, 12 K  za słomę żytnią okło*ov,-ą 
jm tóconą cepem), a 0  K  za inno r.ęjD ' * 
słomy1. Przy odhini^e prasow. :;-r^o ?;a i" 
słomy dolLciza się do ceny odbioru je z : e 
dodat' ki po 3 korony za 1QO k r. P:ełi>" n-i- 
" ’aja dostawić słonie i siano do wyżu." .'O- 
"ych miejsc ódbkuu własnym kosztem 
'ullegiieśtó 3 km., w nv/ie większego oębhą- 

; łenfn. mają otrzyipać. wyimg*oilzeuie, k* e 
’ będzie ustalone osobnem rozoorządrenh3..^

Równow/crme ..nnem )ni/poiv:jdzen:a»n : a-: 
jęto na rzecz zarzndn wojskowego wsz stą 

• kie masy do siana 1 słomy na obszarze : - 
: nerainego gubernatorstwu wojskowego. Od* 
jtad  nie wTol%o tego rodznju pvas sm zedaoac, 
Ihnn.ować, przesyłać lub przerabiać na m u  
cele. łłejipijalne gub8rnsiH:r->two wojskowe 

I może każdego czasu zarządzić wywłasz<-ze
nie takich pras za wynagrod/eDlem.

Również zos*ały zajęte na rzecz zaroplu 
wojskowego zapasy nasion ołeistycii. AYyjc- 
fo z pod zajęcia tylko nasienie, potózebae 
producentowi do siewu w >■ .-o własnem gc-  
spodai-stwie, a. to w ilości 5 kg. na moimi 
maku, 8 kg. rzepaku, Inianki i gorCzycy, dó 
kg. konopi i 100 kg. lnu. Za dostarczone na-,
6i011 a będą komendy płacić za 100 kg. n c m J 
loco magazyn, za małe 200 K , za rzepała 
Ozimy) I  letni, siemię lniane i koudpne i na-j 
pienie gorczycy 114 K. za nasienie LuiaiikB 
80 K, aa nie łuszczone nasienie pszonaku: 
60 koron, Nacio m roślin oleiątycłi mogą 1 y«V 
przerabiane tylko za zezworemem generał-! 
gubernaterstwa wojskowego, w fabryka ii,1 
stojących pod wojskowym nadzorem, nato
miast wszystkie inno fabryki! x prasy oleju 
zamknięto.

Święto ustanów ło gcnc: ał-gubeniator- 
stwo wojskowe nowe ceny cukru.' HuiI ćm 
wfiikom będzie odstępowany cukier, jużż 
włączając opodatkowanie po 29 haleizy cd1 
1 kg. na rzeciz sejmików powiatowych, po 
740 koron z.a 100 kg. nierafinowamego cu
kru kryształowego po 700 koron za tyleż 
cukru rafinowanego. Hurtownicy natomiast 
mają sprzedawać drobnym rozsprzedaw'coin 
1 funt rosyjski nierafinowanego cukru kr>i 
ształowego po 3.10. koron, rafinowanego z a i 
po 3.18 koron; te ceny rozumieją się z do-i 
stawą do lokalu handlowego drobnegoj 
sprzedawcy, przy ozem koszta transportu 
zwracać będzie hurtownikowi komenda po-j 
wiatowa. Ceiiy sja-zcdąży cukru konsumen-; 
■om wynoszą 3.20- za, 1 lunt rosyjski niera-, 
finowanego cukru kryształowego, a 3.23 
koron za tyleż cukru rafinowanego, wresz- 
ce 4.91 koron za 1 funt rosyjski cukru dla'

Księżna Adamowa.
Właściwie po słowach stokroć wymow- 

1 :e,jszych niż moje, jałiie u trumny 
ś. p. księżnej Adamowej Sopieżyny -wypo
wiedział największy u nas mówca dzi
siejszej doby: ks. arcybiskup Teodorowicz
ze Lwowa, —  nie wiele juz zdołam dorzu
cić nowego kwiecia na całun grobowy Zmar
łej. Z uwagi jednak, że ks. arcybiskup prze
mawiając w kościele w obecności członka 
domu cesarskiego, arcyksięcia Leopolda Sal- 
v rora, bardzo zwięzłe streszczać się mu
si. ! i zaledwie mógł dotknąć najważniej
szych faktów J e j  długiego żywota, a już 
zupełnie pominąć mu wypadło owe „ascen- 
|:ones in corde11, wstępowania w serce, czy
li cały ząkres J e j  wewnętrznego rozwoju 
cechowego, który jednak tyle przedziwne
go światła rzuca na tę fizycznie drobną, lecz 
moralnie posągową postać, przeto porywam 
się, Dy to, co W chwili pogrzebu z koniecz
ności pominiętem być musiało, podnieść tu 
i upamiętnić. Może nie będzie w tem przesa
dy, gdy powiem, że czuję się poniekąd jak
by w prawie do tego. Wszak mnie właśnie 
'darem było przed niewielu laty patrzeć co 
dziennie na cichą a cudną przędzę tego 
pięknego żąwota; czas także niejakiś byłem 
powiernikiem sumienia Zmarłej, a wiec mo- 
j"b;ńi znać i znałem tę przedziwną duszę. 
T ziś, gdy już bez obawy urażenia Je j sub
telnej slfroniności mówić mi wolno o je j ży
ciu wewnętrznem, zabieram głos, by zwlu 
k. "za polskiej niewieście ukazać wzór —  
p.awdziwie polskiej niewiasty.

Urodziła się ś. p. Jadwiga w Krakowie 
28 października 1830 r. z ojca Władysława 
księcia Sanguszki i z matki Izabeli z Lubo
mirskich. Szczęśliwa dziecina, bo zaraz w 
zaraniu i na progu życia znalazła w swych 
rodzicach istot dwoje najprzykładniejszą mi 
łością złączonych, przejętych żywem poczu
ciem religijnem i tak zgodnem i jednakiem 
pragnieniem i zapatrywaniem, że oboje zda
wali się tworzyć jakby jedno serc6 i je 
dną duszę. To też choć młodziuchna Ja d 
wiga przyszła na świat na łonie bogactw 
i zienjskiego blasku, to jednakże ponad 
wszelki przepych otoczenia s ilr itj na nią 
wpływał urol-r cnót rodzicielskich i serdecz
nego ich ■ ukochania. Już w zaraniu zvcia 
dobry przykład ojców złożył w  je j duszy 
nasiona cnót przyszłych. W tych pomyśl
nych warunkach rozwijało się dziewcząt- 
ko nader szybko i szczęśliwie, okazała się 
roztropną już wtedy, gdy je j rówieśniczki 
nawet zwykłego nie zdradzały jesżcze za
stanowienia. W miarę jak wyrastała w dzie
wicę, rozwijały się w niej przedziwne za
lety, lecz ponad wszystkiemi górowała pel 
na uroku skromność. Nawet gdy już w 
świat weszła,.powiew światowy nie zwarzyl 
nigdy je j zmysłu skromności. Był w niej, 
jak  mi to opowiadał jeszcze w  latach ośm- 
dziesiątych ubiegłego stulecia sam książę 
Adam. je j małżonek —  jakiś zmysł trafny 
i zdrowy, który przenikał wszystkie je j czy
ny. Robiła wrażenie jakby w niej te wszyst
kie duchowe właściwości z góry dane c/ly 
inspirowane były, a jednak nie, —  nie b>Io

tu odręhnej inspiracji, lecz był to rezultat 
ż y ra  opartego o wiarę a przemknioneeo 
bojaźnią Bożą. Była więcej od innych roz
tropną ’i mądrą, - bo więcej od innych była 
posłuszną Bogu i więcej niż inni miała bo- 
jaźni Bożej w swem sercu. Stąd też w 0- 
t/ych łatach przełomowych i najbardzej nie
bezpiecznych,' kiedy to chęć poznania świa
ta i jego rozrywek najwięcej młodych umy
słów gubi i sesca ich paczy, tó w młodej 
księżniczce nie zachodziła żadna c to oba
wa. Umiała już wybornie rozróżniać prawdę 
od fałszu, rzeczywistość od złudzenia i rze
czy wartościowe od liezmanów. W ystarcza
ła- je j —  zanim coś postanowiła —  kró- 
ciueliria chwila zastanowienia, a ten mo
ment skupienia chronił ją  od wszelkich po- 
błądzeń. Z czasem ta wewnętrzna refleksya 
stała się w niej jakby drugą naturą, je j tem 
peramentem i koniecznością niezbędną.

Tak doszła lat, w któtych drogi je j ży
cia na nowe wejść miały tory. Opatrzność 

skierowała ją  nie poza furtę klasztorną, 
gdzieby świecić mogła swym pi zykładem 
tylko dziewicom poświeconym Bogu, lec/, 
kazała je j pozostać wśród światowego wiru 
i takich warunków, które więcej niż inne 
dobrego potrzebują wzoru. Wyrobiona wc- 
wnętrzuię, silna duchem, zrównoważona 
stanęła na ślubnym kobiercu, wychodząc 
w dniu 24 kwietnia 1852 r. za Liąż za księ
cia Adama Sapiehę.

W parę dni po ślubie wybuchł pożar w 
zamku w Krasiczynie; trwał dni parę i zni
szczył wszystko doszczętnie. Wśród djunią- 
cyeh jeszcze zgliszcz przybyli oboje księstwo 
do Krasiczyna, —  i wtedy okazała się wiel

kość duszjr młodocianej księżnej. Widząc 
męża zgnębionego bartlec tym ciosem, dzia
łała nań kojąco i słowa pociechy wlewała 
w  jego zbolałe serce. BkJonila go nawet do 
stałego zamieszkania w Krasic-zynie, i pierw
sze swe lata po zamęśchj przeżyła, tutaj, do 
ponmgajac całą duszą mężowi w dziele re
stauracji zamkowej. Od Fpraw domowj-ch 
uwaga książęcej parv miała jednak nieba 
wem już odwrócić ąn* ku szerszym widno
kręgom.

N a d *fiy  pamiętne wypadki narodowe 
łat 1860— 1S64. Głęboki oddżwięk znalazły 
one w duszy obojga kćiy.stwa. Książe A- 
dam, namiętny miłośnik ojczyzny nie pozo
stał biernym wobec rozgrywających się zda
rzeń. Tak samo żywo odczuwała je księ
żna. a gdy naród przyi snion rozpaczą po
rwał się do broni, titedy oboje nic żało
wali mienia ani siebie samych, lecz co mo
gli, to ponieśli na, ołtarz ( jczyzny. Zamek 
w Krasiczynie stal sic lazaretem powstań
ców. To czynne wspiera:, ą powstania 1SG3 
r. nie mogło długo pozostać w ukryciu. 

Dnia 9 lipoa rząd austryacki pozbawił wol
ności księcia- Adama i osad?.'! go w nie- 
istniejącem już dziś więzieniu u Karmeli 
tów przy ulicy podówczas Halickiej wo 
Lwowie. Byl to krzyż straszny dla księżnej. 
Znała wrażliwy umysł męża, jego płomien
ny patryotyzm, ( dg.ulyw t. ból i przygnę
bienie, przytem trwóż} ła się o iego zdro
wie niezbyt tęgie. 00 w-.tys»ko ciężką zmo
rą padło na zbolałą je j daszą. Ale złamać 
je j nie zdołało. Wytężyła, rrzjedewszyst-kiem 
swe usiłowania w tym hlmunkn, Kby mę
żowi nieść słowa, otuchy. Zdołała wynaleźć

człowieka, który je j kartki potajemnie do*' 
ręczał księciu. B ył to jeden z dozorców 
więziennych. T ą  aamą drogą odbierała od
powiedzi. Z nich dowiedziała- sio, jak  «jcń-! 
kl smutek zaziera w duszę więźnia. Czynili 
starania, by wydobyć go na wolność z.ii rńl-J 
powiednią kaucyą. Lecz am wątły stan zdro
wia, ani zabiegi czynione nawet u dr ora 
nie przydały się na nie-. -Aby mu choć tro
chę urozmaicić zamknięcie w  kuźni, urzą-j 
dzała koncerty w kamienicy położonej n i 
przeciw więzienia, w pomieszkaniu p.r.i 
Kos łukowskiej, równocześnie zaś zaczęl i 

się krzątać, by -umożliwić mu ucieczkę. D.: 
18 marca 186-1 r. książę Adam uszedł z 
więzienia, a cały Lwów z żywą radości g 
i z uczuciem ulgi przyjął tę nowiną. Ucic-i 
czkę ułatwiła mu księżna przy pomocy lu-j 
dzi życzliwych, jak  Józefa Grelinger-Gic-j 
lińskiego, Stefana Oezosalskiego i innych.; 
Już z końcem kwietnia 1864 r. przybył lisią-.; 
żę do Paryża, udając się tam dość niezwy-.j 
kią drogą, gdyż na Bukareszt, Konstantyno
pol a potom morzem i przez Marsylię. Za* 
raz toż i księżna wyjechała ze Lwowa i 
spotkała się z mężem w  Paryżu. W lecio 
tegoż roku przybyła do Paryża matka k-io- 
cia Adama: księżna Jadwiga ze Zamoyskich 
Leonowa Sapieżyna i zawiozła tam wygnań

com z ojczystej ziemi ich1 dziatwę” umi
łowaną.

Ciężkie przejścia ostatnich miesięcy, utra-j 
ta sił, zdrowia, prawa, powrotu na ojczysty 
zągon, —  wszystko to nie podkopało ener*j 
gii w księciu Adamie. W krótce po przyby
ciu do Paryża stał się faktycznym przed
stawicielem enńgraeyi wobec rządu _fran-j
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pLz«niy^low3'cii, waględire cukru., 
■ ty komendy powiatowe wydawać będą 

■st-konsument om. pozakont}'ngentPin po- 
ownym. Ceny cukru były juz. i tok tutaj 

y. viokim chać-nie przychodzi niespodziewa
nie dalsze podwyżazeańe. Przeciętnie itiło 

cukru- bęcl/.c kosztować ao 8 koron. Ludność 
i -zyjmuje te wiadomość z rozygnacyą. Z ust 
do ust krażyć-poczynają romaite ojfcwięĄei, 
ńvi(ji!zE funaim jedna z n ic i rkce widadeł ja - • 
kiś związek między nowemi. cenami cu/.t.1 

*w tutejszej okupacji a cenniai, płaconemi 
17.(4:om® zjt- Cukier idiaLiwki . W każdym 
razie różnica cert cukru tuta j i w Austry. 

■-yist uderzająca. Nadmienić trzeba. ż» mamy 
tutaj monopol cukrowy.

Rada m. Krakowa.
Wczoraj odbiło s?e rwynaamo poeótJ-ę.- 

nie Pady m. Krakowa, przy nielicznym u- 
cizialu radnych przewodniczył prezyd. J .  S .  
1' i  d e r  o r r i <tz.

Spinu jz£aoi« psesydysm.
Po otwarew poaiodECBia prazyJent pod.u 

do wiadomości IŁady im, że z. po r-niu o- 
W arciu iUrJy Sianu Królestwa Polskiego 
wysiał aa. ręce marszałka. Pułaskiego tele 
Fram z życzeniami. —  Następnie odczytał 

pismo Dra Tertila *» potLiękowaniem za 
zlożqne run życacuU z  okaz y i wyboru na 
prezesa Koła Foiskiego, —  W dalszym cią 
fpt proail prz.ewoduieaąey o  upoważnienie 
w  -słania Ót-’.:*n tów  na proces lesU.onrstó r  
w Hus-*;. Ruda udzielili upołiażniecui do 
v da dwóch 'delegatów. —  Jlo-nracaa- 
śiiio wezwał prezydent radców miasta, by 
gremialnie wstąpili do Tow ary stwa opałki 
uad legionistami.

Sprawa bezpieczwńótwa publicznego w 
Krakowie zajmuje żywo prez^dyrai mia
sta, IctÓre czyni zabiegi w celu zorgaiii- 
zowHnia akcyi przeciw b z em ce j sfę zbro i 
nczości. Odbyła się już konferencja przed
stawicieli wszystkich interesowanych władz, 
na której jednak stwierdzono, że sprawa 
jest nadzwyczajr;e tmćtną do rozwiązania- z 
powodu, iż prezydymn sądu karnego i i c 
p o s i a d a  środków ż y w n o ś c i "  d I ft 
R a ź n i o  w, wskutek czego aresztowani 

' '/.brounlarze po przesłuchaniu wmuszczani 
są na wolność 1 w da^zrm  cl»gu z j h - 
t  y n u u j  ą swe 'rbrodnh ze praktyki. Dalsze 
narady w tej sprawie odbyć się mają w naj- 
błltózych dniach przy współudziale repre- 
zy.iiaotów właścicieli realności,

W  końcu poświęcił prezydent kffra  u w ia  
s,.iu,wle- Et®pabietóa ftrin o iri w ehleb I ra v  
ko oraz opalt ust rtąjbKża^j zimę. Widoki 
w tym kieiunkn są bardzo nJepomySu®, a

Wzywa, się Prezyd cum m. do natychmia
stowego wdrożeni:, akcyi w Kole Pólskiem 
o wniesienie przez rząd do Pady państwa 
p r o j e  k t u u s t a w r  o od- zkodowa.uiacn 
wojennych.

Rada m. jest zapatrywania, iż tylko na 
takich podstawach nu,bu ró ć prza;rr vra- 

Jfedną racjonalna- odbutuy.ra powiatu kra
kowskiego i i iclickiego, i daje wyraz oba
wie, iż poszkodowani w tym powiecie n i e 
z e c h c ą  k o r z y s t a ć  z p .o i  y  p z  e k. 
co do których rząd nie domaga się wpraw- 
dzie zabezpieczenia hipotecznego, żąda ato
li -wystawienia skryptu ' dłużnego. a zatem 
zobowiązania ze strony' tych osób, wobes 
k tś r jc h  właśnie Rząd jest zobowiązane do 
odbudowy, a jrzglcdnio do wypłaty odszko
dowań.

Wniosek ten'wywołał ożywioną dyskusw  
w której przemawiali przeciw ..nagłości" 
rad. ni. Dr. S z a r a k i ,  inż. T u r s k i ,  Ha -  
ł a t k i o w i c z  i D a s .z y u s k i ,  natomiast 
za nagłością oświadczył sio Dr R o w i ń 
s k a  W głosowaniu nieznaczną większo

ścią glośów wniosek odrzucono.

akcyzie

v. .trunki 
c ; ' e  o

a egł.y ^cfunyi ludności będą j e  t  z \ 
i e ź s z e  n i i  s ą  o bał ,c xi I 5,

Rad. nu i i .  T". C a p u t a  na.-w.ępni® tyo- ; 
stawi! następubrcy wniosek n?«łe;

R a d a  m i e j s k a ,  .Jiko wysoce łntore- 
sf>Vą ar w spm uie odbudowy powiatu kia- 
k ■ kśjgp i  w ic.lick.iego. uchwali:

Formą w ilib y  c z e k." na odbudowę u- 
w aix Lbd.it miejska za zupelnio nieuspra 
wiedliwiorią. i riLw.łaścrwa. oraa stawia, wy- 

fiv  i,.<ł żądLnia bettewWfwnej wyfełaty awiad- 
c -4it i 0(łt.7da»tUmań -wz^ędul® zalaczc-k na 

,! ■ odszkodowania: które mają V *  drfpwiv 
\ ..urmewane. osobira-ustan^.

0  zmr'jtw ę w j borczą 1 nadużycia
miejskiej.

Rad. jn. D a s z y ń s k i  zapytuje w o- 
strem pizemówieniu o stan sprawy reformy 
wyborczej do gminy i czy prezydent gotów 
jest złożyć oświadczenie, że reforma statu 
tu miejskiego będzie w ciągu bieżącego raie 
tiąca załatwioną.

W  dalszym ciągu zapytujo rad. m. Da
szyński, czy prezydent gotów jest oddać 
sprawę nadużyć przy sprzedaży mięsa w 
akcyzie sądowi karnemu. Podobnie zapytuje 
mówca, czy prezydent zechce złożyć Radzie 
m. sprawozdanie w sprawie sprzedaży sia
na i stomy gminnej przez funkeyonaryuszy 
straży miejskiej, która to sprawa była przed
miotem procesu karnego.

Prezydent J .  K . F e d e r o w l c z  na in- 
torpelac}'ę pierwsza po przedstawianiu prze
biegu obrad w komisyi odpowiedział, że 

winę zwłoki ponoszą głównie radni socya- 
listyczii'. którzy nio chcieli się zg(,dzió na 
proponowaną przez większość liczbę man
datów. Sprawa ta przewlekła sic dotychczas
1 będzie przedmiotem obrad najbliższego po
siedzenia komisyi. Co do przeprowadzenia
zmiany statutu w ciągu lipna prezydent 

zobowiązania przyjąć nia może, albowiem 
aie jośt zdolny narzucić swego zdania więk
szości Rady.

W sprawie nadużyć w akcyzie miejskiej 
prez>'dent udziela głosu naczelnikowi tego
i..-zędu star. r a i . Drowi Z a w a d z k i e m u ,  
który w dłuzszem przemówieniu przedsta 
wia, iprawę w podobny sposób, jak  to u- 
ezyuiło prezydum miasta w komunikacie 
do dzienników rozesłanym. Miaoowiclo u- 
rz ę is ik  akcyzy byiy kiaow nik  gminnego 
biitf* Tozdilału byc&  cekariy i afeetuego 
fciofowisika ja tek  itłojiAicii, xc upnrdawał 
mięeo i  wędliny po caraek wyiszyeh, aiż 
(te, które wprowadzał do k^iąg, Równica, 
która miała wynosić *  reguły lJIfcn koron 
na kilogramie, przypadała obwinionemu. 

którv w ten sposób popełnił rzekomo nad
użycia na poważną sumę. Z mięsa i wędlin 
% ja tek  miejskich korzy- tać mieli ponadto 
niektórzy handlarze. Gdy doniesiecie o tych 
nadm/ą-tiiu-h wph-nęło do zarządu akcyz}', 
mówca po porozumieniu się z  prezyclyum 
uJdał sprawę konuryi dyscj-pKaarnej, która, 
jednak dotychczas poważniejszego materya- 
lu obciążającego nie zebrała.

Prez. F e d e r o W i o z  oświadcza, że dla 
tego nie oddał całej sprawy prokr.rat-oryi 
}vaustwa, ponieważ dotychczasowe śledztwo 
dyscyplinarne n:e dostarczyło istotnych do 
wotłów u iny oskai-żor.ego. Zapewnia je-lnak, 
że gdy wina rzeczywiście ujawni się nie r.i- 
wałta się oddai^sprawy sądowi karnemu.

Na wniosek rad. m. Dra B o b r o w s k i e -  
g o nad odpow>.:*dzią prezydenta, na jego 
zresztą życzenie,, otwarto dyskus}rę.

Rad, in. D a s z y  u s k  i  w dłuższym wy
wodzie uzasadniał potrzebę odstąpienia 
aktów sprawj' nadużyć sądowi karnemu. 
Zdaniem mówcy jedynie śledztwo sądowe 
może podniesione zarzuty należycie wy
świetlić. Śledztwo ^administracyjne nie może 
dać obrazu faktycznego stanu rzeczy i opi
nii publicznej nic zadowmlni.

Rad. m. A d e ł m a n a  popiera również 
żądanie, aby sprawę oddńć sądowi kar
nemu.

/Prez. F e d e r o w l c z ,  pomimo widocz
nej niechęci dc śledztwa sądowego oświad 
cz}'ł w końcu, że gety po uatszem dochodze
niu administracyjnem jedem z trzech człon
ków Rady m. do te j sprawy wydelegowa
nych (Dr. Schneider, Dr Bobrowski, Wiel- 
p;us) zażąda odstąpienia je j sądowi, prezy- 
dyum m. żądanie to  uwzględni —  Oświad
czenie to przyjął! rad. m. D a s z y ń s k i  ja 
ko wystarczające. —  Na tern dyskusyę zam 
knieto.

Sprawa sprzedaży'siana i słom}', poru
szona w interpelacyi r. m. Daszyńskiego, a 
następnie rad. nr. inż. Adelmanno, nie zo
stała przez prezydyum m. wy jaśnioną. ^

Sprawy budowlane.
Przystąpiono do porządku obrad. Star. 

rad. bud. inż. E ł e c z e k  referował Wnio
ski Sekcyi I. w sprawie odbudowy Mebgo 
Płaszowa, zburzonego w roku 19 1 4  przez 
władzę wojskową w celu obrony twierdzy. 
Wnioski przyjęto. —  ten sam referent przed
stawił następnie wnioski Komisyi drogo- 
wo-kąnałowrej w sprawie pogłębienia zamu
lonego koryta Młynówki Królewskiej i  zwró
cenia S'ę do Centrali odbudowy kraju o sub- 
wencyę 20 tysięcy koron ua podjęcie ro
bót ziemnych. —  W dyskusył rad. m. Dr 
S c h n e i d e r  podniósł ponownie koniecz
ną potizebę zasklepienia „Młynówki" w m ie
ście która jest stałym rozsadnikiem chorób. 
Wnioski u cli wal ono. —  W  dalszym ciągu 
przyjęto wnioski w sprawie wypłaty Dy- 
cekcyi budowy dróg wodnych przypadają
cy na gminę udział y f kosztach wykupna 
giu/ntów pod lewobrzeżny kolektur, oraz 
wnioold w sprawie regulacyi ulicy Czarno
wiejskiej, poczom posiedzenie odroczono.

KRONIKA*
PIĄTEK

Antoniego

Wschód słońca o godz. 3 *0 r. 
Taćfaód » 7‘4# w
D.U£eść dnia goiz. 16 au 11.

C mlaaUb
ODBUDOWA KRAJ1T. Wczoraj odbytc> się 

ostatnie posiedzcnil tcmisjri ndędzymLłste- 
ryalnej w Krzysztoforach, F i zedpołudniotu O- 
bradowann szczegółowo nad kwetfcyą odbudo
wy ziuszczonych wojną dróg kro jon ych f gin n- 
nych. Iniieniem Wydziału krajowego pisiuna- 
wiał w tej sprawie poseł Aleks. Dif&bskT. li
ch wal ono ostatecznie rozszerzyć działalność 
Centrali takie na odbudowę powyższych dróg. 
Na obradach popołudniowych omawiano zasady 
pomocy przy odbudowie kraju, mranowićie wy
sokość udzielać się mających subweneyj, szcze
gólnie w dziale techr.icznyim i przemysłowo- 
handlowym, oraz sprawę udzielania kredytu.

w y cz e rp u ją ce m  omówieniu wszystkich od
nośnych działów, przewodniczący, szef sekcyi 
Landa, zam k n ął obrady komisyi międzymini- 
steT y aln cj, dziękując prezydentowi C. O. G., 
szefowt sekcyi' Herbstowi, ra  praygotowanie 
materyalu do posiedzeń komilsyi i ułaiwienio 
obrad. Prezydent Herbst podziękował przewo
dniczącemu, oraz delegatom poszczególnych 
ministerstw za udział w obradaoh i życzliwe 
traktowanie postulatów Ontrafi odbudowy Ga
licy i. — Następne posiedzenie m ied z} rohiiste- 
ryalnej komisyi odbędzie się v> o wrześniu 
W RJWdniu.

flVBBaBEEiirEr;Jh\SU

r a-d;! łgo. Na fi-ut tnfdbem stanowiska stał 
f  ę cifem  n i« :i. kxt(*»ych uapaicr prwró-
f.oych ?.:ip.Reńeów. W  dniu 14 wrzańsia wy
konano na Raięel* tamach mc ni .a  czy v 

I.aortn. Łt. Iłrykłcaewaluega, i  
tyJkor duudci pvzwpasBn>wi za-

.icb róa sd<: nie laiuL Ate prrepekiii on 
iniiarę g.»ry»-rji. C jiążę M Loa. apuśoił Fran- 
i vę i  t  żoną atom  dziećmi praenwsł się do 
1 ii.MdHbergTL Tutaj ptztft^wfrzyatkieai mur 
r 1 poray-Wt o  peraterwatoiM lacbwiancgo 
zdrowia, o:4ą więc towłko L ełężc-w ztoaąSu 
iloiuem zioirrt w  rcca rułtńjpnej i  eEChti- 
V. oj u u Iiu tu J. 'iłem smncn-stuttB'/ na ksi«- 
ż ię nie u-.alo- (rfjłwiąaŁi, ho uywsdte je j 
i ć i smjjjemcoiynbd i pumaj a  ęooJeką4 i 
f--.;if»rłą Iwłkfbr swej najbłuiiz^j nedainy, a 
przy sap* tiT.cLń, io- t i i  m  lad au e  #pcł* 
t i i i  z pwjerfaiwAie tafią delikafuoó(«t 6L 
l.ogo. rug’fly ni.* pRm wim r. owszem, tdoby- 
(• ając sol.ie u -w wysikJch zaufanie i wdzięyz-
I O.-Ć.

TrU a j też w Bcki»Fimrgtł słe cal-
dać ?i więkazą pihnośeśą wyułiJwatniu eatysłi 
dżą-ćk Wprawwzie -j«4 j«z#dti<*H w Ekwi-
'•r.yrnr. jakotc/. pó-śłiiej we> 1u m m ’vfr nwtaił- 
3 ■ za* przedni swej obow iąak zuęeiae (Mł> 
ś r.icctjuie się te j .wsasitesłej m ae?i lec* wy- 
jo.liat porweżej ojtóśinK? odrywały ją  dość 
często od dztetwy a  ksswłymyśleć* o ratotra- 
i. i męża.- Tcr:i3 przeszkody te j nie bv!o, 
t  oałem gorącem uozuc;cni macierzyństwa 

-m gła ełć oddać „dzieciom. A tni&ła p o i 
t ' ii t  agłędwu swe własne poglądy. Pod- 
'**. * '<*$? inność tyfko matek jest prze;*>a2 
>•••1 ■ zwm-łtą, s ia r*  się o to, by drióeiom 

'  "fe3 ćjW ysiotffw n w-yełrovvgnie, znajo.no.K-

fona towarzyskich, a wiedzy tyle, b\ im 
zapewnić stanowisko w świecie, —  to pi-ze- 
tiw aie księżna sturaki się przedewszy^tkie u
o- to , by dać ^oktewlną znajomość Boga i 
roligii, wsŁczupić w ich dasze pt^zanowa
lii® tycli slsaabów, jtó ie  daje łaska i eno- 
ra, a WYesacie Ttn-walić w nieh tyle miłości j 
i ijojiiżiii Fańskiej, by im to zapewniło na! 
zawsze opiekę Różą. Nie lekceważyła ziem- j 
skicj uiedzy, lecz Bożą stawiała v y ż * j, i ;  
dlatego sama, osobiście, w młodociane du- j 
sze swej dziatwy składała nasióna tej wde
chy Bożej. Jeszcze dziś —  po latach już kil
kudziesięciu —  jakże wzrusza i jak  budują- 
emu jest opowiadanie J e j  własnych synów 
o owych nrzepiiknych godzinach nauki, 
kiedy to księżna uczvła ich znajomości 
prar-rd wieczyszu-ch. zasad wiary, miłości, 
boja::ni Bożej, gdy im opowiadała o wielko
ści Biiya. jego miłosierdzi u ale też i spra- 
wmdŁiwości, o Je jro  obicSnicacii, groźbach. 
ka>acfe i nagrodzie. Musiały to nauki' być 
wprost *  serta i najgłębszego przekonania 
dobyte, gdy takie niezatarte pie*r.o i w-s po ■ 

mrieiue wyryh' w duszach J e j  dziatwy. 
Wskazuje to, jak  poważnie poimowalr. k^>. 
żna swe obowiązki matczyne.

I  byłoby żucie, w Heidelbergu płynęło 
obojgu małżonkom dość zno'nic, ffilwby ni) 
tęskno) a za ojczystą ziemią i rodzinnym 

kątom. To ich gnębiło oboje, jakkolwiek o 
boje umieli się irniąć pized taką wolą Bo- 
v/a. Dopiero na wio<?nę w r. 1S6G za pośred- 
nietwem Agcnor.a lir. Gołucliowskiego zdołał 
uzyskać książę Adam amnostve. poczem la 
tem tegoż roku rodzina książęcą wrócili 
do kraju.

Po powrocie do Galicyi zamieszkali księ- 
fctwo w Krasiczynie. Wpłynęło to bardzo do
datnio na zdrowie księcia Artania, który 

odtąd z. dniem, każdwn ezut sę silniejszym. 
T a  zmiana szczęśliwa była znów bodźcem 
dla księżnej, że tem głębiej korzyła się przed 
Rogiem, dziękozyrrąe Mu za niewypowie
dzianą dobroć Jego . Pragnąc się odwdzię
czyć swemu Stwórcy za ten powrót ds kra
ju ł za zdrowie męża, zaczęła sie teraz 
księżna oddawać dziełom miłosierdzia, Była
i przedtem zawsze miłosierną, umiała prze
dziwnie odgadywać i łagodzić ludzką nie
dolę i potrzeby, —  lecz co dawniej działo
się sporadycznie, to teraz uczyniła; swom
zajęciem codziemnem. Zakłada więc w Prze
myślu towarzystwo św. Wincentego a Pan 
lo. któremu pizewoduiczy łat pełrvch czter
dzieści. łle w tym długim okresie czasu o- 
tarla J>5z ludzkich, ilu nędzom ulżyła, ilu
ludziom dostarczyła cldeba, a ilu ich umiała
zwrócić ku Rogu, —  to tylko jednemu Ojcu 
w niebiosiech wiadomo. Niemal równocze
śnie zak-ada cały szereg ochron już to w 
Przemyślu, już to w niedalekim majątku 
krasiczyńskiin. Ochrony oddaje w opie
kę Siostrom Rodziny M am  i Siostrom Siu 
tebniczkojn. Łoży na nie hojnie, zaopatruje 
we wszelkie potrzeby, a n i  Listytucye prz? 
nirskie prócz własnej znarznej ofiaiy do
rocznej, urządza bale. koncertu, loterye. fc 
styny, które dostatecznie pokyw aia ich po
ważne potrzeb}'.

(Dokońc/euie naslypf).

O. Czesi? w Bagdai ki.

RESTAURACYa  WAWELU. Na onegdaj-
szem posiedzeniu miejscowego komjteui Wa
welu uchwalono, z powodu peryodycznie po
wtarza jącego .się braku wody na Wawelu, roz
począć stajania o wybudowanie własnego wo
dociągu, któryby otsługiv ał wyłącznie Wawel. 
Na-stępnie uchwalono w-yrestaurowanie fasad 
budynku, zamykającego od zachodu podwórzec 
arkadowy, według projektu profesora Szyszki- 
Bohusza. Fasada ta ma otrzymać okna, zasto
sowane do rozkładu wewnętrznego, obramienie 
zaś drzwiowe i okienne z kamienia o profilach 
we formach, swobodnie traktujących motywa 
bissoiycziie. Eierowiuctwo odbudowy Zamku 
wawelskiego pozyskało pięć obrazów Wyczół
kowskiego dla muzeum wawelskiego. Obrazy 
te przedstawiają dziedziniec arkadowy i poje
dyncze części krużganków zamku królewskie
go, za które Wyczółkowski oferzę maJ1 w rbku 
bieżącym nagrodę oarczew&kiego Akademii U- 
nuejętnęści w Krakowie.

PRZENIESIENIE BIUR K K. B. K. Komuni
kują' nam: Począwszy od dnia 8 b. m., central
ne biuro Książęco-Biskupicgo Komitetu Pomo
cy będzie przeniesione z ul. Kaplicy:1-T e j 1. 3 
na ul. Podzamcze 1. 14. W dniu 5 i ć b. m. 
biuro centralne będzie zamlcnięte. "

Z OPERY. Jak  to Już donoszono, jutro, w so
botę, rozpoczyna się nasz sezon operowy „Hal
ką" Moniuszki z pp. Jlcndndbówną (Halka), 
Jastrzębską (Zofia), Stępniowskim (Jontok) 
i Ludwig i: m (Janusz). Stolnika śpiewa gość 
lwowski, p. Stanisław Tarnawski. W tańcach 
I-go i Iii-go aktu bierze udział wytworna pa
ta tancerzy, pp. Paulina i Eugeniusz Korzulsey.

Pierwsze przedstawiTanie ,Jlalki V wyspwcda- 
ne zostało w ciągu niespełna pierwszego dnia 
ctwarcia kasy zamawiań, u ooec czego „Hal 
ka“ powtórzona będzie we wtorek 9 b. m. 
Vć niedzieli} wieczorem „Janek" ,W. Żeleń
skiego.

2ĄD \NIA FUNKCYONARYUSZY KOMI9YJ 
ZASIŁKOWYCH. Na zebraniu w dniu 30 czer
wca w Krakowie uchwalili iunkeyonaryusze 
pow. komisyi zasiłkowej wystosować petyoyę 
do prezydyum namiestnictwa we Lwowie o po- 
prawę bytu. Po odpowieduiem umotywowaniu 
żądają petenci: 1. podwyższeni: dotychczaso
wego wynagrodzenia (3 K 80 h d z i e n n i e )  
0 200%, począwszy od dnia 1 iipca b. r., bez 
naruszenia ewentualnych dodatków wojennych, 
uraz zapomóg, z których korzystają, waglodnie 
korzystać będą funkcYOnaryuszc pedobnej ka- 
tegoryi; 2. przydzielenia raz w miesiącu w od
powiedniej ilosrf najniezbędniejszych artyku
łów spożywczych, ora* przedmiotów codzienne
go użytku, pochodzących z konf-skaty; 3. do
starczenia ■wełnianych materyałów na jedno u- 
biAme stmowo $ jeduo wiosenne, płótnr. nt bie- 
lianę, oraz dwóch pan bucików i  4 pary zeló
wek rocznie; 4. zarządzenia, by rozwiązanie' 
stestmcu tAutbowego mogło nastąpić jedynie 
za uprzedni«m wypowiedzeniem l.-drJowem, a 
tem samem uniesienie dotychczasowych delda- 
racyj w sprawie przyjęcia boz "ypowiedzeniaf
6. przyznani* funkeyou»ryuazoiL hom zarsih, 
o Ib, ct przynajmni^ 1 rok są zajęci, pp>*-o do 
1 4-dniowegOj płatnego urlopu.

runkeyonuwubze komkył zoa&ł proa. .. , rfc- 
zydyum Bamiestnictw* o  uwzględnienie pofy- 
oyi, ewentualnie poparcie u odnośnych władz 
ł oczekują pomyślnego załatwienia do dni 14. 
Gdyby jednak i tym ra%em siusAue te żądauia 
nie odniosły pożądanego skutku, postanawiają 
wszyscy zgodnie zawieść dalszą pracę w ko* 
misri zasil-kow-bj.

KOLW IE WAKACYJNE. Staraniem ks. W. 
Staicha, proboszcza w Klikuszowej, ad N. Targ, 
wyjechało do Klikuszowej, pod opieką kiero
wnika szkoły Koz. Jodłowskiego, 40 uczniów 
szkoły 1H z Krakowa, gdzie otrzymało bezpla- 
ne umieszczenie i utrzymanie, za co -rodzice 
składają serdeczne „Bóg zapłać11.

2AKWESTYONOWANY WAGON ZAPA? 
LEK, Od dwu miesięcy zapałki zuikiy prawie 
zupełnie z handluj a zapowiedziane trudności, 
jakie zachodzą w ich pi^odiikcyi, wieazczą zna
czną zwyżkę cen. Są przecież szczęśliwe mie
ściny, gdzie kwestyemują, v. ladze wagony zapa
łek, przeznaczone dla huwuizkowego handlu.

Jak nam donoszą z Brzeska, na stacyi za 
kwestyonowało starostwo wagon zapałek! na
desłany tam pód adresom kupca Z i m c t h a ,  
który zaraz po wykupnie skicrorę,'ać go zamie
rzał do swego kolegi w Dębicy, kupca R e i 
n e r a .  Skąd przyszedł p. Zimę tli w posiadanie 
wagonu zapalekj zbadają zapewne odnośne 
władze. :*■

I  SALI SĄDOWEJ. Wczorajsza rozpraw? 
przeciw Bolesławowi Gałuszce o zbrodnię kra- 
azieży, skończyła »ię wyrokiem^ zasadzającym 
obVk.to-nego na 8 lat ciężkiego więzienia.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano 
21-letnią Anielę Paradowską, która skradła 
St. Ił. z kieszeni pwrtfeł z kwotą 2uuO koron. 
Podczas przesłuchani* na inspi kcyi, do kra
dzieży się 'przyznała, lecz twierdzi, że pienię
dzy niema, bo znów ukradł je jej „naraeczo- 
ny“. — Na dworcu p. Ldlienthal podiirjeał za 
rclcę ubranego u rmmdisr podchorążego Józefa 
Koniga z Wiednia, który chciał mu skraść pu
gilares z tylnej kleezeni. —• Folicyant prr.r- 
irzymał na ulicy Andrzeja'Tokarczyk*- niosą
cego skóry podejrzewając, że pochodzą z kra
dzieży. — W Podgórzu U T 7.y  czyszczeniu dołu 
kloa<viiogo J)rzv uL Kahraryjekiej, znaleziono 
zwłoki noworodka.

Z Polski i ze Swłtła, 
OBRÓT TOWAROWY Z UKRAINĄ. W po

niedziałek 1 b. m. odbyło się we Lwowie pod 
przewodnictwem posła Stesłowicza posiedze
nie ltady nadzorczej „Spóiki dla obrotu towa- 
rowego Galicyi z Rosyą i Ukrainą11 przy udzia
le wiceprezydenta Rollcgó w zastępstwie mia
sta Kranowa, oraz sekn tarza Dra Heresa. w 
imieniu krakowskiej Izby handlowej. Sprawo
zdanie dyrekcji dostarczyło obrazu dotychcza- 
*owej działalności Spółki, która, z powodu tru
dności- zewnętrznej i wewnętrznej natury, nie 
mogła dotąd osiągnąć powaźniej«zych wyni

ków. Rada nadzorcza zamianowała noWych za
wiadowców Spółki i aprobowała projekt komi
tetu wykonawczego, powierzający zakupuo to
warów- firmom Krzysiak i Lambert we Lwowie, 
oraz Buszcz/ński i Burtan w Krakowie,

Na wniosek pos. Stesłowiczą przedłożony zo
stanie walnemu zebraniu wniosek o rozszerze
nie działalności Spółki przez objęcie zajjkupów, 
aprowizacyjnych dla miast gaiicyjskiehA

FAŁSZOWANIE KART CHLEBO\k^CH. 
W sprawie panny Aptowitzer, manipulauft 
lwowskiego biura aprowizacyjnego, która na 
ławie oskarżonych zasiadała z cała rodziną, za
padł wyrok. Zgodnie z orzeczeniem ławy przy. 
BięgłycJi, sąd uniewinnił -wszystkich oskario* 
nych, a tylko Apr-owitzer został skazany na 14 
dni aresztu, nt usiłowanie przekupstwa kaprala 
policyjnego.

Z OŚWIĘCIMIA donoszą: W  Oświęcimiu ko- 
lejarze-Niemcy rozwinęli goi 1 iwą agitanyę za 
szkolą meuiiecką i wnieśl' podanie do dyriacw 
kolei północnej w Wieduiu o założenie tej szLo- 
ły z nadmieniem, ze „Schulverein“ będzie pla
cówkę tę popierał. Sprawa zaszła- już tak da
leko, że gmin* Brzezinka, na terenie której po
łożony jest dworzec w Oświęcimiu, wniosła na,, 
stępujący protest przeciwko tej szkole na ze- 
braniu w dniu 30 czerwca b. r.: „7>bratta Rada 
gminna w Brzezince sprzeciwia się zakładaniu 
jakichkolwiek ezkół na terenie Brzezinki bea 
porozumienia się z Radą gminną, a tem bar
dziej zakładaniu szkoły niemieckiej w gminie. 
czysto polskiej".

KORNiK W TATRACH. „Sylwan" zamie
szcza artykuł W. Bieńkowskiego o szerzeniu 
się tej choroby drzen w naszych Tatrach. Kor
nik pojawił się tu ju t w roku HU1 i teraz za- 
czyna poważnie zagrażać górskiemu drzewo
stanowi.

RZĄD A POSTULATY KOLEJARZY. Mini, 
ster kolei przyjął dziS denutacyę personalu ko- 
lei państwowych, aby ją  zawiadomić o stano
wisku rządu wobec postulatów kolejarzy. Co 
do żądai ia włączenia pewnej części dodatku 
droż/żnianego do płacy, oświadczył minister, 
ze ze względu na niewyjaśnione jeszcze obe
cnie stosunki trzeba się na razie trzymać sy
stemu dodatków drożTŹnlanych. To samo do
tyczy nowegc uregulowania szematu t. zw. 
kwaterowego. Żądanie 50% -podwyższenia do
datku drożyźn-ianego wypełnił już rząd w innej 
formie prawie w zupełności przez przyznanie 
jednorazowego dodatku drożyżńiaaego w mie
siącu sierjMuif. \9 sprawie żądania podwójne
go policziiiła lat służby w cza-sle wojny musi 
6ię minister ograniczyć do oświadczenia, że u- 
przywfłejowane zaliczenie czasu służby w cza
sie wojny będzio w swoim czasie nrzeprou^- 
dzooe tylko w ramach akcyi, obejmującej 
wszystkich funkeyonaryuszy państwowych 

iW czasie wymiany zdań minister powtórzy?, 
Że regulacyi stosunków płaz jest zamierzoną 
na pewna i że jedynie dziś nie można podać 
tóiiubui, zaś petsonalowi dziś zależy przecież 
na dowiedzeniu się, że odbudowa dodatków 
(koiyinianych nastąpi właśnie przez regulacyę 
plac.

NOWE RANGI W ROSYI. Dzienniki rosyj
skie tpisza z powodu porządków, zaprouadzo, 
nych w Petersburgu przez rząd sowietów: ko
muna petersburska podzieliła obywateli na 
cztery kategorye i według nich wydaje kartki 
na chleb. Hierarchię tę można porównać z da
wną tabelą rai tg jYotra Wielkiego. Zmiana po
lega na odwróceniu drabiny społecznej. Ogóf 
ludności podzielono na stany weiltug przywi
lejów. Kiasą najbardziej unrzywilcjowaną 6ą 
robotnicy, pracujący fizycznie, dziś zaś nie pra
cujący wcale. Je3t i-o arystokroeyn. W tem na
stępuje szlachta t. j. służba, Stróże, portyerzy. 
Datej ■— wreszcie mieszczanie fburżuazya). do 
nich należą wszyscy pracujący umysłowo. 11 
dostają po jednej ó&mcj funta chleba t. j. Ib ra
zy mniej niż klasa pierwsza.

SZCZĘŚLIWY SZALAPIN. Stawny śpiewak 
rosyjskiej opeiy w Moskwie. Szala]-in. jak do
noszą piania rosyjskie, zawarł z zarządem ope
ry kontrakt, na podstawie którego za jeden, 
występ w teatrze otrzymuj?, jako gażę. 12 nu
dów mąki;

„CHOROBA HISZPAŃSKA” W MONA- 
CHlfTM. Choroba ta, rodzaj influency, grac uje 
w Monachium od kilku dni w Zastraszający 
sposób. W ubiegłą niedzielę arcybiskup mona
chijski zasłabł nagle w kościele podczas bH;ł- 
mowania, które wakniek tego musiano prau- 
rwa^. W  ciągu ostatnich dni zasłabło wiele o- 
sób już to na ulicy, już toż w czasie wykony
wani* swego zawodą. Dotluiicci chorobą pa- 
ua lala w urodł:,me, oraz dostają gorączki, bó
lów głowy i kłócia w piersia> h. I tak np. dwia 
osoby zasłabły n* dworcu kolejowym: w chwili, 
gdy miały wsiąść do pociągu. Źaniorowulo 
róv nież sześć telefonistek w urzędzie telefoni
cznym. Stojąca na drabinie pomocnica blachar
ska nagle omdiału, spadła z drabiny i doznała 
ciężkich obrażeń ciała. Również kilka konduk
torek. tramwajowych zasłabło podczas jazdy 
tramwajem.

UBRANIA PAPTEWDTE DLA NIEBOSZ
CZYKÓW, Rząd błwaneld wydał jak  najsuraw- 
sze ministeryałne rczpwządzenie do wszyst
kich włada autonomicznych, gmin i magistra
tów, ażeby odtąd nebosrezyków chcwaćo tyl
ko w zwierzchnich papierowych ubraniach. Je-- 
liby zarządzenia te nie pomogły, orrzyma^ą 
gran arze polecenie, by nleł>o=zczyków TozWcra- 
H z uadąjąeye.fc się jeszcze do użytku sukii i:,' 
które należy dostawić gminie, ' w
zamian do przystrojenia nieboszczyka l.v snkala. 
papierowe.

DZISIEJSZA RZECTYPOSPOLITA ŚROD
KA. Państwo Niebieskie, w Europie ze ano 
Chinami, jeszcze inedawho bvto pogrążone 
w morzu nrzesadów. DowoćlH i ego naprzykiad 
cyrkularz ąnn. spraw zagranicznych, rozesłano 
w r. 1901 wszvrtkiirL przedstawdcieiom i a nap- 
sadorom państw obcych w Pekinie, a który pę- 
dajemy za api^ozdaałem, przesłanym pizeg 
konsui* francusk.a»o. „Powiewał w dnia 1 ijp- 
c* jdęs niebieski będzie p olerjł słońce,.* Iu-i



TD\ „KL6S NARODU11 z dnia 5 Lipca 19J 3 roku. S it . s .

rtr s. ■ ; r. cep'- iz:-.-.-, więc zwraca się u-
v. age (^■'.'•yieracyw. by f-ię nie przo-tras-zyli 

I Chkiczycy Kocomi c wata ją  za ć 
i wynik :ij»?:ytn -1 ?U 

'•••li mnk-Aimiiu rzuca się na siońcc,
7.£:r\i(-, a ludnoię łJukąc wn w-;«.•« fc- 

.viccvy. ara wp £0 prze.*:! '.aszyć i od- 
•?»tur:i'l*-:e c\rknkirz Lu by! ubrany w 

♦•dnie termy gmwzi uiści, 4:tóre u C.iiii- 
rlndkudzs do takiej pnMeady. ż* oió- 
aobl© ti. p. nie wypcda pw  icrtzict Ic- 

„taki pui«y.yv j . . ;ak jak ju“.

i .

Zawiadomienia i komunikaty.
ZANIE MUZEUM CZARTORYSKICH. I
tu „Tn'.v, Vu!-.vY.r»yt‘.'.iu I.uJoweyo im; j 

-iewirza" czbusiiowie Tu w. zwiedzać hę- 
■cbotę dnia o I*, ni. (Muzeum Czortorc- 

Punki zborny przed mazcimi o ge-.b. 
H»ł przedpołudniem. Bilety nabywać v,,o- 
itiurze Ii. L. codziennie między 5 a 7. 

OŻE.Nlfi TOW. śiOLN. OKRĘG. DLA iWV. 
ORSKIEGO. W  piań-k. d iia  3?. czerwca nr.,
> fcię w na i i c. la Towarzystwa ro]iri«i4*o 

ękietro zebranie .«  nikćw powiatu’ podąór-
iiii którein za! •i.o naw«, 28 z r/.edu To-

f

iwo rolnicze okręgowe w- zai-budnim Gali- 
a. prezesa propojiowano p. St. Konopkę, wi- 
.eta c. k. Towarzystwa rolniczego,, który jo
dła -nawaiu zajoć kandydatiu-y nie_ prsą-jął. 

seut zatem wybrano p. Józefa śliwno-ULgo, 
w :■ ••Prezesa Bady p o r lat owej i  p. Dra Stulana 
Muijidtw, dyrektora Spóf.d handlowo-rolniczej 
• Koli'". Bo Wydziału we-zli pp.: Stanisiaw Ko
li 'pi-J.i. T . Leśniak. Si. Lr. Miac-zyń-ki. J .  Lipka, 
!/■ dliPkóła, A. Podoba, k-. Promie. '• llorawieoki.

U ST N Y  EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w c. k . $o- 
T-i njryum naucz, mcekicni w J»t-. Sączu w  r. 
k i  Yv terminie prarspwszouym <Ha uczniów zakla- 

g powodu odejócia do w ojska odbył się  14. 
a n re a  Lr. pod przew. n. Michała Sagle j.y , dyru- 
ł;tov;t zakładu. Egzamin riożyifc Rejow sld lit.,* 
Ybu-rik W . b) W  dniu 17. czerwca złożyli egzamin 
uczińi.wie zakładu: LaskoS M., Sroka W., Wasz- 
L \i4d 1. et) Egzaiaro Uf-ecaiit; pryw. Semin. naucz, 
żeijfck. w N. Sączu, ©dl nr) się od 20. do 24. czerv. ca 
•>®d przew. t .  dw. U . zalcpklego. Świadectwa dnj- 
rząioabi otrzymały: Adunclzów nz M_ Alekeandhp 
gkzńwna! M.. Banasiówna J „  Cichocka H., Ctesj- 

6e-ui SL, Filasów na St., Gutkowska L., Lwowska 
Siw iska S t .  Tokarzów-na A. —  Dwom uezeni- 

pozwokmo powtórzyć egzamin z jednego 
edmiotu po upływie trzech ndeslecy, reprobo- 
;io trzy prrw atyBtkl i  jednego eketerniste. 
•yidto w ciągu roku szkolnego zdali wojenny 

egzAmin dojrzałości: Koadelewicż Kaz„ W ójcik  J . ,  
Śo jtu ch  J . ,  K u izc ja  A nt.. Gęłika J . .  Górka WL 

1C0NSUM NAUCZ IAT0. T a w . pedag. w IfTako- 
T-ie zawiadamia, że członkowie Tow. pc.dag. i wo- 
ę ó le  tanczycielstw o krak. chcąc korzystać z przy- 

ziftlti mięsa, w ebeą ig łaszać  »ic do koneumu od 
i/fiz. 5-4ej popdłndnm (Pędzlchów 18).

ZE SPORTU. SeoKicrą '*ezonu sportowego 
1-Fizle matcŁ foetballowy. który vr niedzielą 

iipeft rozegra r Ostcrrvm“ ł. „Poloniią“ g War- 
azar.-y. Warszawiacy, podejmowani w dniach 
29 1 SO czerwca przez -.Pogoń*1 we Lwowie, 

głosili do zarząda ^OracorS** t  propozy- 
ł )  a rozegrania matctiu w Krakowie. „Polonia", 

(najwybitniejszy klub sportowy Królestwu, t»d- 
ciosla we Lwowie nad „Pogonią111 dwa ewycię- 
*twa. Spotkanie z „Ora&ovlą“, 'która póbRa 
w tym sezonie lwowskich „Czarnych11, l>ądzie 
wykładnikiem stoennin e t  polskich drużyn 

-^yc^haSowycb.
Wa^^awiary byli we Lwowie przedmiotem 

gorących owacyj. 3fa dworen powitali icŁ przed- 
etnwlciele szerokich kół obywatelstwa, hfa boi- 
sl;u zebrały się w obydwa dsi tluiny publicz
ności, nie jateresnjącej się zazwyczaj sportem, 
która, przy wyjściu 1 zejściu TTarsza-wiaJsów 
wsadzili! im crwacve kwiatowa.

NEKROLOGIA.
Pi-nia poarański-* donoszą, fe  w Lubawie 

w Biu.-acu Zaełtcdnich tera:! Dr Władysław 
L am  p a r s k i ,  pose! do sejmu pi oskiego z 
Ibps Królewskich: liczy 1 T>! lat. Zgon jego olm- 
tl/.il s/.rzgry żal, gdyż umarły byl dzielnym pra- 
cownikiem narodowym, osohLclc w orgar.iza- 
cy.-.ch wspóJdzielczych. dako po«L rudeżai dó 
nitiiej głośnych, ale 2a to bardzo gorliwych 
członków Kola sejmowego-

B e f w d ia r  Opery.
8 « ho t a  G h. m - „Halka11 8t. Mocmszkl. ’ 
N i e d z i e l a  7  k .  m .: -.Jan-ek  " W ł . t c l e ń -  

fck lego.
W t o r e k  9 h. nu". „Halka" St. Boniu-zki.

które w cieple dni kwietnia dość ładnie zaczę
ły porastać, zmarzły zupełnie w połowie maja 
i powstrzymane zostały w rozwoju. Najlepsze 
zmeliorowane łąki po mrozach majowych zbie
lały zupełnie, a wskutek następującej posuchy 
nic poprawiły się następnie wcale. Laki, na tor
fach meliorowanych mimo nawożenia potasem 
i fosforem dały w pierwszym pokosie zaledwie 
bó*i riBiznadnego zbiorą i to tylko na najlep
szych brzeżnych zmineralhowanych parlyacii, 
natomiast ku środkowi torfowisk, mimo spię
trzenia na czas wody w rowach odphmmwyeh. 
niemu co kn&ić.

Na dowód kilka cyfr autentycznych z lak 
ihiblaiiskldi. które odznaczały się dotąd zwy
kłe wielką wydajnością. I  tak z' 8 morgów łąk 
mirpłzypoiowyeh. doskonałej jakości, ale tro
chę za suchych, nn którryeh zbierano rtomaliiie 
189 -209 q. doskonałego siana z 1 pokosu, ze
brano obecnie wszystkiego 40 q., zetem zale
dwie oo 5 q. z ł  hektara. Z torfowisk melioro- 
\va.!Ą di, o poroście doskonalej jakości, w ■któ
rych na cza? spiętrzono wódę w rowach odpły
wowych, zebrano z pierwszego pokosu zalc- 
dTre p 11) q. z hektara, ale takich ląk mamy 
zaledwie * fa, z pozostnh Hi *«  nie dotąd nie 
zebrano, bo niema co kosić. Przypuszczalnie za* 
nd.p.sl 2 pokosów zbierze się mo, lipcu jeden 
pokos, który nie da więcej jak 4—5 q. z ha.

Należałoby wcześnie poczynić kroki skute
czne, by ze zbytnńłi nadziei na feogae4wa pa
stewne Galieyi n ie  w y s n u t o  w c e n t r .  
o r g a n a c h  r z ą d o w y c h  w a i o s k ó w  na 
wysokie kontyngenty, któreby miała Galicy;: 
dostarezre.

KOPALNIE W KRÓL. POL. POD 7-A 
RZADE1I PRZYMUSOWYM. Do szeregu zagra
nicznych kopalni i  fabryk w Królestwie, znaj
dujących się pod zarządem przymusowym przy
była, jeszcze, jedpa. Pod zarzad przymusowy 
wzięto mianowicie majątek Tow. akcyjnego 
kopalń t. zw. „Soclete Franko-Russe”, w szcze
gólności zaś kopalnie węgla należące do tegoż 
Towarzystwa, a znajdujące się w okręgu bę
dzińskim. Zarządcą przymusowym tostał za- 
mianowanv Craraer w Sosnowcu.

PRZYMUSOWA LIKWfBACYA PRZEDSIĘ
BIORSTW NAFTOWYCH W RDHiUNII. W Ru
munii odbywa się obecnie przymusowa likwidą
cy a fiuncusktch i angielskich -przedsiębiorstw 
naftowych, dokonywana przez Niemcy. Zaintc- 
rtsowanie Austryi w tych przedsiębiorstwach 
jest stosunkowo nieznaczne, jednak w każdym 
razie znajdują się w auslryaekiem posiadaniu 
akcye przedstawiające wartość około 4.5 mili
onów koron.

Zsyłka ks. MichaIkiewicza
a dffiidbifTJrfora djnesetyi -wikaaskiej.

W  Warszawio rozeszła się wiadomość o 
wywiezieniu 7, Wilna przez władze nlemie- 
n tie, administratora dyecezyi wileńsldej 1 
protonotariusza apoetołskiego kń. Michal- 
kie wieża.

Wiadomość tnie je s t  je^zeze urzędownie 
potwierdT.OB*. Jeże li okaże się (prawdziwi,, 
co najfajii***. dni zapewne wyjaśnią, spo
łeczeństwo polskie odcm ja to jako znany 
taa zdawna objaw systemu stosowanego 
pracz dawny rząd «aWki T.ofeec duchowień- 
fctwa kafoiiekiego. Katedra 'wileńska, któ
ra w czasach ostatnich żegnać musiała 
trzech z kolei swoich przewodników, wy- 
wiezioHrch praez Moskali i pozhawionych 
władzy w dyecezyi, traciłaby w ten ąposób 
i znstgfice Leli na osieroconym posterunku.

J a k  donosi „Czas11 krakowski, istnieje 
przypuszczenie, i.e  władze niemieckie chcą 
narzucić Wilnu biskupa Htwomana.

Biuletyn anstro-węgierski.
W iedeń, dnia- 5 lip ca. ■ 

Ifrzodowo donoszą dnia 4  ]ipe.a:
Wolka ariyleryi jo s t  na licznych odciti- 

ksHi frontu pohidfW9WNg;a<dtedauggo nad
zwyczajnie ożywioną. Kolio Asoimrz 1 na 
Menie Śisemad uie udały się przedsięwzię
cia anclełsłdds -wojsk atsfk»wych. W ol»-

Humor i satyra*
DGBRALI SIĘ] Na warcie przed fiałacem zi- 

nuinyin w Petersburgu stoi gwardzista armii
l-<o1szcwtckiej „towarier.c.T*1 Hirseh Latiajutter 
i z namaszczeniem trzyma karabin na ramieniu. 
Po chwili zbliżą aię doń luny „towariszcz" i 
itniwi r. widoczueai trtjiółczuclew w głosie:

—  P oisesŁa, czy nn je s t  nabity , te a _  kaca- 
Htf?

— To pan szo ta Lic boi...? („SzczutcK").

Wiadomości gospodarcze.
ZBIORY SIAJCA I  SŁOMY' w r. b. Od Dra

Kazimierza Miczyńskiego, <lvr. Akademii rolni
czej w DuWarmcb, otrzyma! „Rolnik11 w epra- 
y. ic: powyżezej następujące uwagi e koutyuigcn- 
cic si:tha i  sloniy, wyznaczonym przęj Urząd 
żywnościowy i o spodziewanych plonach. Eto- 
nmiki predukcyi w r. b.. wywołane posuchą 
długotrwałą —  zdatikm aulora — w pr7,.vpti- 
szezsrluej ileśc-i paszy są zanadto optymistycz
ne wobec istotnego stanu rzeczy'.

Laki nawet, bagniste wyschły kompletnie 
i porost na nich wszędzie nader marny, l-eiu 
bardziej, 'że wszystkie Mladietnicjsw* trawy,

szawe ujścia Piauy trwają daiej walki.
Saef a t a k u  gem er,jfoen e.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dtria 5 liitca.

Urzędowo danoszą ćbiia 4  lipca:
Zadhadnl tereau

Crupa wojsk ks. IłnprechUt: Wiccaorem 
•żywiła a ię  <u jtoMezegtókąreii * J t  itrt a-r*t 
cz ywnośt bojowa. (M  .e u M it ga rarm byl 
aiłay ogień artyleryl niepi zyjaeic3Uuej po 
oba strawach Somme. YV rem aatefficu roz
w ia ły  się walki piechoty.

Grupa, wojak 3MeouetduegD aaast. tronu: 
GwjStewute ataki c^ęńdfrwe P nacazó w  na 
póśeec « ń  A ra e . Na s a ł i ś t  «d Motteikw 
Seim ToBwent odparto tneprzj^fMŚelt prze- 
cnratakiem w obrębie naszych pierwszych 
łiaU bojowych. Poza tern a ła a ^ y  się ataki 
nieprzyjaciela przed naszynd zasiekami. — 
Ponowne nahereia nieprzyjaciela a a  u c k M  
od Ctatean Thierry nie powlońhr filę.

Grapa wo-jalc. gen. Oallwitz* i  ks. Albre
chta: Odparto silne natarcie nieprzyjaciela 
nu wschodnim brzegu M ozy. W Stmdgau 
wzdęliśmy jeńców w czasie pomyślnego 

przedsięwzięcia.

Porucznik Udet zwyciężył w walce napo
wietrznej po raz 40, porucznik Buniey po raz 
29 i 30.

Pierwszy jener. kwatorm. Ludenilarff.

Wieczorny biuletyti niemiecki.
Berlia. B. kor. Wieozór. Po obu stronach 

Soramy rozbiły się silne .‘uigiclskio ataki czę
ściowe ha naszym, terenie bojowym.

KOMUNIKAT TURECKI.
Konstantynopol. B. kor. Sprawozdanie 

sztabu tureckiego z dnia 3 lipcu: Fr-ont w 
P a l e s t y n i e .  Od wybrzeża aż do drogi z 
N a b l u s  do J e r o z o l i m y  była czyn
ność bojowa szczupła. Między wymienioną 
drogą a J o r d a n e m  odżyła obustronna 
czynność artyleryi. Na&z skuteczny ogioil 
artyłeiyi zmusił uie^rzypriela w tej oko
licy do. przełożenia w inne miejsce kuku 
swych obozów' polowycb. Na. wschód od 
Jordanu tylko slaby ogień artyleryi. Na 
k o l e j  a r a b s k ą  przedsięw zięli p o 
w s t a ń c y  różne ataki. Odparto M i wszę
dzie.

RADA WOJENNA KOALICYL
Rzym. B. kor. Ageacya Stefaniego do

nosi: O - r l a o d o  i S e n a i n o  przybyli 
wczoraj, do W e  r s  a l i t  celem wzięcia »- 
działu w międzykoajicyjnej radzie wojen
nej.

1NTERPELACYA W  A N G IELSK IEJ IZBIE 
GM:N.

Lfi*’.dyn. B. kor. Reuter. W  Izbie gmin 
•zapytał Georę-e L a m b e r t ,  ozy prawdą 
jest, że niemieckie kont r t-orp e do w e e z  po
wodu zamknięcia .portów w O s t e n d z i e  
l Z e e b r u e g g e  uciekając w dniu 27 
czerwca naruszyły .neutralność h o l e n 

d e r s k ą ,  a  mianowicie wjechały na wedv 
Skaldy.

M a e  N a m  a r  a oświadczył, że nic mu 
nie jest o tern wiadomo i nie przypuszcza 
on też, aby coś podobnego się wydarzyło.

Po tej odpowiedzi zapytał Lambert ozy 
prawdą jest* że porty w Ostendzie i  Zee- 
uruegge są z a m k n i ę t e .

Mac Na mara odpowiedizLał, że nie ma nic 
do dodania do tego,, co w ostatnim tygo
dniu powiedział w sprawie zamknięcia nie- 
przyja dolskich kontrteipedowców w Zee- 
bruogge i Ostendzie. Jeżeli jednakże Lam
bert zechce rozmówić się ze szefom sztabu 
marynarki, to ten mu będzie mógł przyto
czyć powody, dla których nie wierzy, iżby 
roś podobnego nastąpiło.

MIĘDZYPAKI AMENT ARNA K O SFE R Ł If- 
CYA KOALICYI.

Londyn. B. kor. Reuter. Międrypad*-
mentafna konfereneya gOBiJOdareza przy

jęła  jednogłośnie rezoluryę praodłożoną 
prze* O h a u m e t s a ,  w któiiej wyrańonwn 
jest Ładowolenie a powodu osU taiego o- 
świadczeoia B o n a r  JL & ir a  w labie gmin 
o kontroli eur-owepw w ofilkł ochrony inte
resów państwa angielskiego i gojnaaników. 
Konferencya wyraża pttsekonanie, ńe rządy 
sojuszników równocześnie zorganizują kon
trolę nad surowcami oraz, że  poprą dąże
nia-, mające na cełu ułatwienie wzajemnych 
konceryi w wrynrisnie fabrykatów i towa
rów między sojusznikami.

W  dyalcusyi przejęto - dalsza rezolticyę, 
któr-a popiera protest pod niesiony przez 
mocarstwa sojus-z-owe przeciw pokojowi za
wartemu praez mocarstwa centralne % R  u- 
ni u n i ą .  Rezolucya wyraża wreszcie za
patrywanie. że mocarstwa sojuszów* przy 
zawarciu pokoju przywrócą sprawiedliwy 
fetan rzeczy.

AMERYKAŃSKIE ś w i ę t o  w o l n o ś c i .
Genewa. B . ker. Prezydent P o i n c a r e  

-wystosował w przeddzień narodowego a- 
m e r y  k a ń s k i e g o  ś w i ę t a  w o 1 n o- 
ś c i telegrami do W i 1 s o n a, w którym 
wyraża nadzieję zwycięstwa.

IRREDEN TA W IiL A N D Y f.
DaMLa. B. kor. dnia 3  lqicn. Reuter. „Ga

zeta Dii Wińska ogłasza spis stowarzyszeń, 
które uznano za niebezpieczne tlla państwa, 
y.najtluja się między niemi: Związek Sinu- 
M n , Klub Sionfein, Stowarzyszenie irlandz
kich ochotników, Towarzystwo ..Cuuuam111 
„Liga Caili‘7

BOLSZEW ICKI « E G 0 ? E .
W eszyagtoa. B. kor. Przebywający obe

cnie w W© 1 o g d - z i e  amerykański amba
sador, F r a n c i s ,  doniósł do departamen
tu stanu, że bolszewicy aresztowali człon
ków a r c h a- u g  i e 1 a k i e g o rządu pro* 
wiucyouałnego. liówmiei Radzie m iejskiej 
w W  o ł  o ff d  z i e zagrożono uwięzieniem.

Bolszewicy przeciw zbrojnej interwencji
Sztokholm. B. kor. Według doniesienia 

petersburskiej agencyi organ rządu „Tzwie- 
atja11 piszą o zamiarach koslicyi względem 
Rosyi: Wszystko, co podejmuje koalieya, 
zdąża tylko do jednego celu: wtrącić Ro- 
syę w wojnę. Niech autorowi© tego awantur
niczego planu pamiętają, że przy urzeczy
wistnieniu go spotkają się z rozpaczliwym 
oporem tewOiucyjuej Rosyi. Rządowi nie

można odebrać wiary, że w chwili najwięk
szego niebezpieczeństwa nie tylko miliony 
żołnierzy i  chłopów wstąpi w szeregi l e 
g i o n ó w  rewolucyjnych, lecz także masy 
n i e k i e d y  o p o r n e  n i e  p o z . w p k ą  
n a  t o ,  żeby je popychano do nowej wojny 
z. Niemcami. Koałicya wie bardzo dobrze, 
że nawet g d y by  się je j udało pozyskać po
moc ne-winych zdradliwych żywiołów, nie o- 
eiągmie niczego, jak  wichurę wojny domo
wej, któraby się rozszalała nad Rosyą. W  
ten %posób sojusznicy tylko oddalą się od 
swego cel«, gdyż dają Niemcom sposobność 
rozszerzania zdobyczy lądowych.

Może dziś je s t już za późno pokazywać 
koalicyi n i e b e z p i e c z o . ń . s . t . w . a  ©bra 

nej drogi, mimo to w przeddzień ostatecznej 
decyzyi, która dzieje świata ma pchnąć na 
nowe tory, powtarzamy naszą przestrogę: 
jedyną polityką Rosyi jest ta, letńra wiedzie 
do uznania władzy sowjetów i do gospodar: 
czego rozwoju Rosyi rewolucyjnej, wszel
ka inna polityka byłaby niewłaściwą i 
zbrodniczą.

Śmierć sułtana Mahometa V.
Wiedeń, B, kor. Według doniesienia, ja 

kie tu ' wczoraj nadeszło z  Konstantyno
pola, sułtan MeLned V  zmarł wczoraj o 
g o d z i n i e  7  w i e c z o r e m .

altan M a h o m e t ,  według pełnego ty 
tułu M o h . m e d  R e c b a d  K h .a .n  V, ce
sarz Ottomanćiw, kalif Muzułmanów, emir 
wiernych, służebnik Mekki i Medyny, sułtan 
ziemi i morza, padyszach Turcvi zmarł ja - 
ko 3G spadkobierca dynastył Osmanów. 
Zmarły wstąpił na tron 21 kwietnia 1909 r. 
jako następca swego brata Abdul-Eamida, 
ówcześnie zdetronizowanego przez rewolu- 
cyjny ruch młodo-turecki. Stanowczo naj
ważniejszym wypadkiem w czasie jego dzia* 
wiociolet-mego panowania je3t połączenie 
losów cesarstwa % państwami cetrałnemi 
i rozpoczęcia wojny, która w drugim roku 
dała mu sposobność do przybrania tyt-ułu 
„niezwyciężonego'1 —  G lm i.

Następstwo tronu w Turcyi wychodzi z 
zasady senioratu, to też nasiennym su łta
nem będzie któryś z żyjących braci bylearo 
następcy tronu -księcia Alimeda, który już 
w czasie wojny zeszedł z tego świata. P. R.)

Wiedeń. B. kor. Minister epraw zagrani- 
cznych bar. B u r i a n  udał Bię dziś -przedr 
południem do ambasadora tureckiego i  wy
raził mu w s p ó ł c z u c i e  r z ą d u  au-  
» t r o - w ę g i e r e k i e g  o z powoda śmier
ci sułtana.

Dziennikarze wiedeńscy u prezesa Koła.
Wiedeń. łjTeitóEońem). Dziś popołudniu 

prHzes Kola ptrzyjął dzieąmkaray aiemie- 
-ckkŁ i polskich i  nawiązując do wywodów 
kierujących członków polityki polskiej, 
które się ukazały » początkiem tego tygo
dnia w prasie niemieckiej, stwierdził, że 
komisya parlamentarna pozostawiła preze
sowi wtoLoość ( z w o ł a n i a :  K o ł a  p o l 
s k i e g o  t a m ,  gidaie  u z n a  z a  s t o s o 
wne.

Komisya parlamentarna Koła wysłuchała 
przedeuszystkiem ęjirawozdania prezesa o 
jego posłuchaniu u monarchy i o konferen- 
cyi prezesa względnie pre-zydywin z hr. 

S i l v a  T a  r o u c a .  Prezes zaznaczył, że 
taicie Dr G e r m a n  pod nieobecność pre
zesa konferował z ministrem śtolei B a h n -  
h u n s e m. Były to konfereneye o chara
kterze całkiem  n i e o b o w  i ą s u  j  ą c y m .  
Następnie wyluszezał prezes, że sytimeya 
teraz jest niezmieniona, względnie raczej 
pogorszyła się. K a t e g o r y c z n i e  i sta
nowczo z a p r z e c z y ł  wszelkim pegło- 
ukom cbiegającym  w- kuloarach i w prasie 
wiedeńskiej, jakoby Koło polskie za cenę 
z d o b y c z y  g o s p o d a r c z y c h  miało 

zrzec, się ż ą d a ń  p o l i t y c z n y c h .  Ko-  
misya jnirlainentarna K ola naturalnie n i e 
in o ż e z m i e n i a ć  u c h w a ł  pełnego K o- 
t a, tern mniej, wobec zmienionej fiytuaćyi, 
proponować zmianę zasadniczych uchwał.

Prezes podał do wiadomości odpowiedź, 
którą dało Koło-na list przesiany ministro
wi T w a r d o w s k i e m u  prze* prezesa 
Związku niemieckiego Dra W a l d n e r a ,  
Obrady kemisyi parlnmentamej prócz 

spraw politycznych dotyczyły także i po- 
fitikatów gospodarczych.

OBRADY KOMISYI PARLAM ENTARNEJ 
KOŁA POLSKIEGO.

V,’iedeń. (Tclef&nem). Komisya parla
mentarna K oła polskiego przedpołudniem i 
popołudniu prowadziła dalej dyskusyę nad 
sy tu acją  p o 1 i t  y  c  z n ą, -poczem rozpoczę
ło się rozpatrywanie epraw g o s p o d a r 
c z y c h .

UCHWAŁA ZWIĄZKU NIEMIECKO- 
NARODOWEGO.

Wiedeń. B. kor. „Deutsche Nachriehten“ 
donoszą, że pełne zebranie związku nie
mieckich stronnictw narodowych powzięło 
następującą uchwałę:

Pełne zebranie pochwala politykę upra
wianą przez wydział związku od ostatniego 
kongresu. W  dyskusji wyraziło się -ogólne 
w d z i ę c z n e  z a d o w o l e n i e  z pomocy

państwa niemieckiego w kłopotach żywno-i 
ściowych Austryi. Podnoszono, że nicm. 
stroonieitwa narodowe muszą wszyistkiehj 
środków użyć, by s e s ja  parlamentu była 
spokojna i  skuteczna, ty toń cu  stwierdzono, 
że wiadomość jakoby w sprawie stosun
ku do rządu Dra Seidlera wewnątrz zwią
zku istniała jakaś niezgoda, je s t niepraw
dziwą i ż ę  związek n i e z ł o m n i e  t r w a  
pKy jrsrśkh ostatnich uchwałach.

Koło polskie f stronnictwa niemieckie
Wiedeń. R . k. Podczas d ysku sji polity- 

canej w  parlamentarnej k om isji K oła pol
skiego zawiadomił prezes Dr T e r t i l .  że 
prezydyum K oła wystosowało do ministra 
T r a r d o w s k i e g o  następujące pismo: 

 ̂Pism o prezesa związku niemieckich klu
bów narodowych Dra W a l d n e r a ,  zako
munikowane nam dzięki Jeg o  Ekscelencji, 
podano do wiadomości K ola polskiego. —. 
W  toku d yskusji, która się nad tein wy
wiązała, przyjęto ów list- uprzejmie (woni* 

wollend) do -wiadomości. Uchwały Kola 
polskiego, ktróe odnoszą cię do utrzyma
nia parlamentu, i zdążają do zabezpieczenia 
państwowych konieczności i  parlamentarnej 
większości, nie pozostawią żadnej wątpliwo
ści co do szczerych inteneyi Koła.

W  m yśl tych uchwał jesteśm y gotowi 
natychmiast nawiązać stosunki z  szanow* 
uym związkiem niemieckich stronnictw na

rodowych, celem aapewnieoia wstępnych 
warunków przyszłego utworaenia stałe] 
większości w Radzie państwa. Zapewniam 
niemiecko-narodowe stronnictwa o naszej 
wzajemnej szet-zerej lojalności i przesyłam 
związkowi wyrazy naszego zupclneero sza- 
cunku.

Ten list podał muiioter T  w a r d o  ws  k j  
do wiadomości Dra . W a l d n e r a .

DE F I D L E R 1 I KOŁO POLSKIE. 
Wiedeń, B. kor. Dzienniki donoszą: Pre

zes Kota polskiego Dr Tertil l>ył wczoraj 
zaproszony przez  prezydenta ministrów) 

Seidlera na konferencję, której przedmio
tem mięło być wyjaśnienie k w e a t y i  p o 
d z i a ł u  G a ł i c y i. Dr Tertil o d m ó w i ł  
z a p r o s z e n i u .  J a k  słychać, parlament 
tarna komisya Koła polskiego na posiedze
niu odbytem wczoraj popołudniu, a p r o 
b o w a ł a  s t a n o w i s k o  p r e z e s a  K o 
l ą  p o l s k i e g o .

MAOKOŁO ZAPROSZENIA. 
Wiedeń. 3 .  kor. „N. W. Tagibłatt“ prosioł 

c y  je s t o stwierdzenie, że prezes K oła pol< 
skiego D r T e r t i l  nie odrzucił zaprosze
nia prezydenta ministrów Dra Seidlera. —» 
Dr Tertfł nie otrzym ał na czas zaprosze
nia wspomnianego, ponieważ z  powodu' 
spóźnienia s ię  -pociągu przybył później do; 
Wiednia, c a  miał przybyć.

ZEBRA N IE PRZEWODNICZĄCYCH 
IOAJBOW.

Wiedeń. B. kor. „Slayieehe Corr.“ donosi: 
Prezydent Izby posłów zwołał na. środę 10 
b. nn na 10 rano konferencję przewodni
czących łiubów .

USTĄPIEN IE DLA SEID LERA ?
Wiedeń. (Telefonem). Coraz silniej uma

cnia się pogłoska w kołach parlamentar
nych, że premier Dr S e i d J e r  jeszcze 
p r z e d  z e b r a n i o m  s i ę  Rady państwa 
u s t ą p i .

Wiadomości telegraficzne.
Ks. Ł ip p e  u pary cesarskiej.

Wiedeń. B . kor. > Książę L  c ó p  o 1 d IV 
L i p p e  przj'był tu przedpołudniem 7. or
szakiem, Na dworcu północnym p rz y ję ty  
został przez służbę honorową. Z dwoma 
udał sio automobilem dworskim do Fkar- 
tau, gdzie złożył wizytę p a r z e  c e s a r 
s k i e j  i był na śniadaniu. Wieczorem po
wrócił do Wiednia i stanie w Burgu. —  
IV piątek na-tąpi odjazd do D e t m o 1 d.

Eksptozya w ftfiddełland.
Londyn. B . kor. dnia 8  liirea. Wedla 

doniesienia „Biura Reutera*1 ogłoszono u- 
rzędowo, że w czasie eksplozji am unicji w 
M i d d e 11 a n d zginęło 100 osób, a  15Ó r.O) 
siało rannych.

H A D E S  Ł ^ N E ,

O ś w ił t r ja ,  że przez n i k o g o  żadnych za
mówień dla siebie i  mege domu nie uskutecz
niam, wobec czego zobowiązań 1 rachunków 
przez kogokolwiek na moje nazwisko zacią
gniętych, ni* uznaję i  wyrównywać nie będę.;

Roman Marczyński.
"'" ■ 1 " " r  - * '1" ' —-Ml i

Zawiadomienie.
Nuńejszem zawiadamiam uprzejmie P. T. M-.ich, 
Odbiorców', i i  mój Z ak ład  ła p ice rst: :  -ii£kCy  

raeyjny s o s ta ł z pow rotem  o iw a r ij.

Alfons WiwGZfcki Kraków, św. K lĄ a  1..

. Rudotf Nowak
 i  W «  " ‘ " g ó l  Kraków, . 1. Or.dzk. 44. Telefon 3541. „

Continental, Mercedes, Idea) B„ Stoewer Recordpowielania itd. sprzedaje s Przyjmuje maszyny do naprawy ::

E
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K r y n i c o ,  . .

Psrsyonat „ęiEtWsfco41
c.y arły ot* 15
Zgłoszeń:*: *V.

n r ^ n

K a w a

rz. kat. wyzn. majątek w 
zachodniej Galicyi, war
tość około miliona koron. 
Z ,ioS/.t .iauaklienta przyj
muje adwokat Dr. Broni- 
i ! ’.f  Michałowski Lwów, 
ul. Akademicka 12. l s51

do zamiany na cukier, 
miód lub masło.

Soóinika

m s .mbśiiti M i i
pragnie zamieszkać na sta
łe przy rodzinie na wsi lub 
małeni miasteczku w za
chodnie; Galicyi. Mogłaby 
zająć się matem gospo
darstwem lub wyręczyć pa
nią domu. Proszę o wa
runki pod adresem H. ja* 
roniowa, Lnźne Touseń 

(Czechy). 1890

i
Zgłoszenia pod „ K a w a **  
przyjmuje Adm. „Głosu 

Narodu*. 1795

Cia s ta łe ; o sp o k o j
n eg o  lo k a 'o ra

pokó* um ebiowani

z kapiii tem poszukuje wła
ściciel licencyi kinemato
graficznej naKraków. Zgło
szenia pod „Kino* do Biu
ra ogłoszc-ń Hopcasa i Sa
lomonowej w Krakowie, 
ul. Szczepańska P. 18-łO

sł(fnecznv, ładny widok,_ 
1 piętro willi; gaz, elektry
czność. Zgłoszeniń listo
wne do Administracvi dla 

ABC. ' 1833

L e ś n ic y

Starszy pomocnik
handlowy, z dłrgoietnią 
praktyką i pierwszorzędrte- 
mi poleceniami poszukuje 
posady magazyniera wzglę
dnie odpowiedniego z. ję 
cia w przedsiębiorstwach 

aprowizacyjnych wojen
nych. Bliższa wiadomość

aegzaminem państwowym, , pod adresem F. S. w 
wolny od wojska przyjmie d;u pod tirm,  p Fe<

ban-
,  pod firmą I. Federo-

aaraz posadę — Łasaawe j Wicz w Krakowie. 185!)
zgroszen-a prd „Leśnik* 
przyjmuje w:lla „ S z c e r -  

fcicc* Krynica. 1860 Poszukuję osoby
Farcela budowiaina

w Krośnie w bardzo oięk- 
nem i zdrowem położeniu 
do sprzedania. Bliższych 
wiadomości udzieli włn- 
ś . icielka p. H. Grusz cka 

tan'żc. 1788

bardz i uczciwej do zajęć 
lekkich gospodarsk:cli, 

umiejącej dobrze gotować, 
ładnie prać i prasować dro
bną bieliznę, lubiącą dzieci. 
Inteligentne mają pierw
szeństwo. jMieroszcwska, 

Jordanów. JS97

KONKURS. 1892
fiimnazyum Realne w Ste
pnicy (*rtl. Pol.) potrzebuje:
1) Przyrodnika z równo- 
czesncm udzielaniem języ
ka polskiego i matematyki.
2) Germanisty 7. równocze- 
snem udzielaniem języka

łacińskiego i rysunków. 
Warunki: z kwalifikacjami 

7 .000 koron, bez kwalibka- 
cyi 6.000 koroit. 

Zgłoszenia nadsyłać do Dy- 
rekcyi tegoż gimnazyum.

Powóz półkryty
na parę koni

w bardzo dobrym stanie, 
jasne wybir ia, ma do sprze
dania Piotr Kożbiał na
przeciw rogatki mogilskiej, 

Kraków. 1900^

© 5 © 3 f t  & Ł & 3 A
zdrowa, uczciwa, chętna do 
każdej pracy, umieści się 
na wsi przy rnnłem gospo
darstwie. A. Koczanowicz 
Gdów p. loco. 1881

Hi

z całem ttirsytu mietli we 
dworze, ieimczówce iub 
matem miasteczku, w zdro
wej okolicy, blizko siacy i 
kolejowej, poszukuje ma
tka z ośmioletnim gypkiesm 
Łaskaw'e zgłoszenia *  p o - ’ 
daniem warunków do Adm. 
„Głosu Nar." pod „Matka*.

18flS

Inteligentna panna
b i e g l e  pisząca na 

^maszynie z n a j d z i e  
posadę zaraz. 

Zgłoszenia pod K. P. do 
Administracyi „Głosu Na

rodu*. 1S61

Staruszka
córka oficera wojsk pol
skich z roku 1831, nie
zdolna do pracy z powodu 
starości i złamania ręki, 
uprasza o łaskawe wspar
cie. Datki przyjmuje Adnti- 
nistracya „Głosu Narodu*.

Starsza

chora kobieta
p o z b a w i o n a  wszelkich 
środków do łycia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Adrainistracya 
„Głosu Narodu* dla J .  H.

z o <!aii Ii. 3, ul. Gołębia 
1. 16„ 1. piętro. W abona

mencie ooust. 1219

L\V. 1'.) TLI' IN

O g ł o s z e n i  k o n k u r s u .
W  ceiu nadania począwszy od dnia 1. w rześnia b. r. dw óch, na teraz tysiąc 

(lł)00) koron rocznie w ynoszących udziałów  z fundacyi P ro b u s a  P io t r a  W ło d z im ie rz a  
t r .  Im . S a tn so n a  B a r c z e w s k ie g o  dla utrzym ania i w ychow ania panien polskich, ogłasza 
się oiniejszent konkurs.

Udział ten przeznaczony jest na utrzym anie i w ychow anie w jednym  z zakła
dów w ychow aw czych polskich  w e L w ow ie trzech ubogich dziew czątek, sierót bez o jca  
i m atki, P olek , w yznania rzym sko-katolick iego, pochodzących  z jak ie jbąd ż dzielnicy 
daw nej Polski. D ziew częta te muszą m ieć ukończony dziew iąty rok  życia.

Osoby, którym  nadano udział z n in ie jsze j fundacyi, b ęd ą  zeń utrzym yw ane 
w zakładzie w ychow aw czym  polskim  w e L w ow ie aż do ukończenia nauk, a po ukoń
czeniu nauk p obierać będą sw ój udział, aż do ukończenia dw udziestego czw artego 
roku. życia.

D obrodziejstw o p obieran ia udziału ustaje, jeżeli osoba nim  obd zielon a:
a) w ychodzi za m ą ż ;
b) zm ienia obrządek lub w yzn an ie;
ć) dozna korzystnej zm iany stosunków  m ateryalnych , u ch yla jące j w arunek

u! ;;» !«  1:
i > nie w ykazuje dobrego postępu w naukach i nienagannego zachow ania s ię :
e ; po w ystąpieniu z zakładu prow adzi życie n iem oralne.
P raw o rozdaw nictw a udziałów służy W ydziałow i krajow em u, który  m a także 

praw o orzeczenia, iż osoba obdarzona udziałem  ma opuścić zakład, w którym  pozo- 
s te i p 'zenie.ść się do innego przez W ydział kra jow y oznaczyć się m ającego zakładu.

P odania podpisane przez opiekę kandydatki, należy w nosić bezpośrednio do 
W \uziąui k i . 'nwYgo na danej  do d n ia  15. l ip c a  b. r .  i  załączyć do ni ch:

1. M etrykę chrztu kandydatki nu dow ód, źe kandydatka ukończyła dziew iąty 
rok. życia, jest w yznania rzym sko-katolick iego, pochodzi z jed n ej z dzielnic daw nej 
l olski i należy do naród w ości 'p o lsk ie j, a ew entualn ie —: jeże lib y  m etryka chrztu nie 
udow adniała \vs/.\sJ:ieu tych okoliczności — także i nne brak ten u ch yla jące d ow od y;

2. M elryki śm ierci obojga rodziców  kandydatki, w braku zaś takich m e d y k  
i: ne w iarę-grdre dow ody ic j zupełnego siero ctw a :

b. Św iadectw o ubóstw u k an d yd atk i;
4. W  razie, j c i e l i  kandydatka pobierała już nauki  w szkole publicznej lub 

v  nryw i ' zakładzie w ychow aw czyni w ydającym  św iadectw a, ostatnie św iadectw o 
szkolne kandr . t a l ki ;

S • i u ieclw o m oralności kandydatki, k *> rcro  jed n ak  kandydatki przedkłada
jące  świat- ' - • .vo szkolne przedkładać n ic  pirr/e.i-uj:’ :

C. l .wiadzenie w łaścicie lk i jc iln  .;■> /, i dskffh zi^-dadów w ychow aw czych we 
L w ow ie, i : golow a jest za w ynagrodzeniem  w w ysokości 1000 koron roczn ie przyjąć 
kandydatką począwszy od 1. w rześnia I). r. do sw eąo zakhidu i dać je j tam że cale 
ut rzymani e w raz v opieką lekarską i w ychow anie aż do zupełnego jego ukończenia 
w edle pl anu nauk .i przedm iotów  nadobow iązkow ych, t. j. m uzyki, obcych  jęayków  
i t. (!., — k t ó r y  I o p i a n  d o ł ą c z y ć  n a l e ż y :  — żc zrzekła się w szelkich  p re- 
Icnsyj do w ynagrodzenia, :zż li by W ydział k ra jo w y uznał za stosow ne orzec, iż ucze- 
luctlj e r/ona ma oonśei ć  zak ład : żc pobrane w ynagrodzenie za czas niespędzony 
w za';! l ie, czy to w skutek śm ierci kandydalk1; czy leż w skutek je j w ystąpienia, 
zw róci fua<’uevl Pruiutsu Pi oUa  V\'rodzi m ierzą tr. im . Sam sona Barczew skiego dla 
u i zymarda i w ychow aniu panien polskie!).

W ośw iadczeniu  tein wi nna zeznająca je osoba zrzec się w yraźnie term inu 
propozycyi z 8 S‘V2 u. cyw . i zobow iązać się do zaw arcia z W ydziałem  

i um ow y na zasadzie pow yższych postanow ień, jeżeli najdalej do 31. sierpnia 
b. r. p z y j y i e  tej propozycyi zostanie p.odńne do je j w iadom ości.

łh  opozycye, o których p rzyjęciu  W ydział kra jow y po dzień 31. sierpnia b. r. 
iiucreso vauej w łaścicielki zakładu nie zaw iadom i, należy-uw ażać za nieprzyjęte.

1' o d a  n i a  k o m p e t e c y j n e ,  w n i e s i o n e  p o  t e r m i n i e  l u b  ni e/,  a o -  
y ; o e w p r z e p i s a n e  d o k  u m e n  t a ,  n i e  z o s t a n ą  u w z g l ę d n i o n e .

f r.-.} ję c i a  
; r w  , m

Z W y d z ia łu  k ra jo w e g o  K r ó le s tw a  G a licy i i L o d b m o ry i 
w r a z  z W ic lk ie m  K s ię s tw e m -K r a k u w s k ie u i.

W e Lw ow ie, dnia 26. m aja  1918.

L  c
e a  mm

I

C. k. Namiestnictwo (C. 0. G.) zamierza bezzwłocznie 
oddać P. T. Przedsiębiorcom budowlanym

f i

i

dostawą I budowę znaczniejszej ilości 
dornków włościańskich i stodół

1

I
dla zniszczonych wypadkami wojennymi powiatów Galicyi wschodniej.

Oferty można wnosić najpóźniej do 10 lipca b. r.
y

Po b liż s z e  informacye, plany i warunki budowy należy się 
zgłaszać do departamentu 3 b. Centrali Odbudowy Galicyi we 

.Lwowie, ulica Kopernika 9.

i
I

J !

o s z k o n k u r s u .
D y r e k c ja  c. k. Szkoły zaw odow ej przem ysłu żelaznego w Su ł

kow icach ogłasza konkurs na dwa srypendya rzędowa po 300 koron 
rofiznia dla uczniów , m ający ch  zam iar kształcić się w w ym ienio
nym zakładzie.

Stypendya te, nadane będą od roku szkolnego 1918/19 na lat trzy, t. j. na 
c?ły craa trwania nauki, zaś pierwszeństwo w uzyskaniu mają synowie majstrów 
uprawiających rzemiosło kowalskie względnie ślusarskie, następnie kandydaci; 
którzy odbyli już pewną praktykę warsztatową i uczęszczali do szkoły przemy
słow ej uzupełniającej, '

Podania wnosić należy do Dyrekcyi szkoły najpóźniej do końca lipca 1918 r.

1890 Dyrekcya Zakładu.

K o n k u :
na r-osail? Dyrektora # Spóice roinitzo-handiG

Warunki: 1) Dokładna znajomość bu
Ogólna znajomość rolnictwa. Wyną^róti 
sięczna 500 kor.; zv/rot czynszu z : ; 
umówiony z Radą nadzorczą od towa. ów 
Podania należy wnosić do 22 lipca 1918 

Ks. Julian Przewsrski, Lin;ano.v

vi ba;:;!.::. - )  
: Pem ie 

fanie; ni .-e it 
o wadzo.iyci;!.

■ i adrc: ■ m: 
1

Irazjitwo Wzajamytl Oinzjltop *1
Dział ubezpieczeń na życie (B-asz;ov

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca: 1894

Malernov.Ts k i: T a b l i c e  d o  o b l i c z a n i a
n i ą i n d i c i  d r z e w a ......................................K 5 —

Twarecki: O m ln n e  K a s y  p o ż y c z k o w e
w  C S a l i c y i .............................................................   3 50

2 9 5

■v.

ił
i

Poszukujemy do kupna:
trzy malutki

w Galicyi środkowej wielkości do 300 morgów,

dwa mafatki
do 300 morgów w Galicyi zachodniej,

itie n  majątek czysto Eeźny
w każdej części Galicyi i Bukowiny. — Drzewostany 

mogą być zniszczone.
W majątkach powyższych z wyjętkiem losowego pcżędane domy 

mieszkalne i częściowa budynki gospodarcze.

Zgłoszenia p rosim y nad sy łać do

Z w ią z k u . Z i e m ia n  L w ó w , K o p e r n i k a  4 .
Pośred nictw o w ykluczone. 1852

r
4

Najtańszem i najkorzystniejszem
jest

ubszpieczenie w VIII. pożyczce wojennej
i w bonach skarbowych

p o ^ j a n e  przez c. k. austr. wojsk.

( F u n d u s z  w d ó w  i  s i s r c i
w Krakowie, przy ul- V/o!sk!ej 19, I. p.

Bez badania lekarskiego. —  KadwySłca 'odsetek przypada stronom.

Niema przymusu dalszego p łacenia  prem ii. W  razie zaprze
stania — raty nie przepadaj?, lecz następuje rozliczenie. 

W yjaśnień udzielają i zgłoszenia przyjmują: c. k. austr, wojsk, fundusa wdów 
i sierot w Krakowie, Wolska 19, I. p. (telefon 3192), c. k. starostwa, c. k. 
urzędy podatkowe i pocztowe, urzędy gminne I parafialne, sakoły, banki

i insfytucye finaniowe. 1 8 3 5 ^

śj(S
;y

poszukuje w celu rozpowszeckc 
pieczeń ludowych, bez badania f 

energicznych pośredników do
którzy, oprócz swego głównego zajęcia,1 
sporzyć sobie z prow izji znaczne, ub<|

r : Dam 30 kort
za wyszukanie mieszkania z" 
i kuchni lub pokoju z piecein] 
nym. Komfort nie wymagam 

s| obojętna.
Ziloszefiia pod „Uasrsda 30“ do Administracyi „li

J. L. LITWAK »-• I r• • S— 1
ul. św.j Anny 

generalny reprezentant firmy j
„yssner Krafigeraie" w

oraz fabryk

Ganz i Ska „Danubiusf T. a.
w  B u d a p j s i i i a ,  urządza 3,888

M Ł Y N Y  W A L C O W E
oraz dostarcza wszelkich maszyn, motorów ij lokcmobil

d o  c e l ó w  r o l r t lc z / c h . i
Interesentom z zachodniej 1 środkowej Galicyi oraa 

Królestwa Polskiego udzieli wyjaśnień
inż. Menasche w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 15.

W Akademii rolniczej w Dubit
■ T pod L w ow em

S9 do b^zpiatrnadania na rok 1918 9 
miejsca funduszov/e,

u w aln ia jące w  zupełności od opłat w Aka
dem ii, tudzież s t y p e n d y a  p o  l .Q € 9
k o r o n  r o c z n i e  dla kandydatów  na! przy

szłych in stru ktorów  rolniczycb.| 
Podania o m iejsca funduszowe i Stypcndya, styliJ 
do Wydziału krajowego, należy wnosić . •* ręd 
rekcyi Akademii najpóźniej do dnia 1-go sierpni,
Do podań należy dołączyć świadectwo ubóstwa, a do 
podań o powyższe stypendya nadto deklaracyę, stwier
dzającą, te  petent gotów jest w ratie  otrzymania >ly- 
pendyum objąć na tądanie Wydziału krajoweg|jot o2

wiązki instruktora rolniczego. 11555
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ZWIĄZEK4 ZIEMIAN
we Lwowie, Kopernika 4

z r e o r g a n i z o w a ł  swój oddział 
pośrednictwa w kupnie i sprzedaży

i

dóbr ziemskich

prosi właścicieli dóbr ziemskich 
zamierzających swoje dobra  
sprzedać o zgłoszenie odnośnych 

interesów. 1535
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X . Józef Łobczowski:
Żywot św. Stanisława Kostki

Cena ejgzempl. brosz. 90 hal.

Żywot św. Jana Kaniego
Cena egzentpl. brosz. 90 hal.

Nowenna do św. Jana Kantego
Cena egzempi. 40 hal.

Sktad główny w drukarni „Ołosu
Kraków, ul. iw; Tomasza 35.

Nakładem- Wydawnictwa „Głosu NaiothĆ1 8p, i  ®gr, H ^irtw r q pcwlausu iI wCToZf S T m T a  rV * y e * y ń e k i  f -  iMŁarada „dłtoBu w Krakowie pod zarządem Romana Fprka.

MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNIG^
Części zapasowe do maszyn żniwnych 
Mc Cormicka, W alter A .  Y / o o d a  i

OLEJE MASZYNOWE • SMAf|

ROMAN ŚWIATEK
v
i

iw *

Dam handlowo-roiniczy P.lisciiów-dwctrsc.

Grunta -'fabryczne
w Piaszowte rtajżz toium i przem ysłow em i m a na rąnze 

„Płaszów *, Sp ółka z ogL-. otłp. Na teren ach ) 
pokłady pierw szorzędnej gliny. In torm acy j 
udziela b iuro Sp ółki w  K rakow ie, ui i t fa* 
Poselska ]. 20 i kancelaryn adw okata J ’ 

Eugeniusza Nitsclui, Rynek 41.  is

i  r  w. s a E is fi i

aż do naturaln/ej w ielkości z każdej 
nadesłanej pocztą lub przyniesionej fo
tografii, w ykonu je w ja k  najkrótszym  |j

cziu sie

■ • n a k ł a d  p o w I^ k s s e T I  '

Zygm u n ta  Sarzyńskiego

I Kraków, Sławkowska 6, I. p. i82t 
■ E a a n B t B B ą B a w M E g s B B g E ^ & a  .-a m r u i

KONKURS.
W  pryw atnem  gim nazyum  realnem  z pra
w em  publiczności w Chrzanow ie będą do 
o b jęę ja  od 1-go w rześnia b. r. p osad y:

filologa, polonisty i historyka.
P łaca  6.000—7.200 koron. Zw racać się n a - ' 

leży do k ierow n ictw a Zakładu, isb'5

H AN D EL. K O L O M ? A L ^ V :
detajlicziy i hurtowny, który dotąd przez lat czter
dzieści z powodzeniem jest proiiad/.ony z powodu 

choroby właściciela je s t .  1825
CAOzaraz d o  w y d z a e r ż a w t e n i a

wrćz z całem urządzaniem, koncesjami i zasłąpstwami
Reflektanci mają równocześnie sposobność nabycia po, 
cenach przystępnych towarów według sporządzonego 
inwentarza a to tcwary korzenne, farby rożne, szczotki ' 
i pędzle, szkło stołowe i t Iłowe, lampy wiszące i sto*

yłow e, słoje, porcelanę, tekturę, rama do obrazów, przy- 
óbory szkolne, różne papiery, wstążki i t. d. Bliższa w;r«
lilAmAorl u# ł?nt)f3Ąii ( ?  e L;4jjomoścl w handlu Józeta Sowińskisgo w Andrychów!*.!

Pertraktuje tylko ustnie z wykluczeniem pośredników,;


